
r. .

'sir<'OTt?3rjio\vanii! pracy wymiaru i zarządu spra- 
wjed'iwo6d w ten sposób, ażeby społeczeństw o  
'mieć mogło w szelką pewność, że wymiar spra­
wiedliwości wykonany będzie przez ludzi oklpo- 
wiednich, niezawisłych, działających w  pełni po­
czucia obowiązku i najeżycie odpowiedzialnych, 
z drugiej strony, ażeby sędziowie mieli zabezpie­
czone wszelkie ustalone już w nowożytnych pań­
stwach praworządnych “gwarancję.

Gbok sędziów jest rzeczą bardzo ważną za­
bezpieczenie sądownictwu odix)\vi«piidr sił po­
mocniczych, s więc sekretarzy sądowych, sil kan­
celaryjnych, odpowiednio wyrobionych urzędni­
ków  wykonaw czych,' kom orników i to. Szybkość 
wymiaru sprawiedliwości w największej mierze 
.właśnie od należytego wyszkolenia, tych sił po­
mocniczych załeży.y W lei d-ziedzmle. tak samo, 
pk, id y  chodzi o sędziów, mamy orbYzymle trud- 
rości x pozyskanien ó;v ta ‘oczne? ilości personało. 
W tej dziedzinie również zachodzą dość znaczne 
! w yw ołujące nieustanny ferment różnice w  usy- 
hmwaniu urzędników w różnych dzielnicach. A* 
żeby te sprawę, uporządkować i należycie ją roz- 
rjiązać, Ministerstwo opracowało projekt zaszere­
gowania irzędników  sądowych Ida ydpwledińch 
kategorii służbowych, mając na w zględzie zarów ­
no potrzebę jednolitości, jak też odpowiedniego 
uposażenia tych .urzędników i licząc się z ' ich od- 
powiedsńalnetn zajęciem.

T e wszystkie zarządzenia, naw et z projektem 
pragmatyki sędziowskiej w łącznie, nie obejmu-ją 
jw fe k  najbliższych zarządzęń ong;aftiz?cyjnych. 
Tu mianowicie w ysuw a się zagadnienie decentra- 

‘Tliasac.fi zarządu sprawiedliwości. Pod tym w zglę­
dem mamy trzy typy: austriacki, gdzie prezes są­
du apelacyjnego ma bardzo szeroki zakres działa­
niu, przejmując niektóre, czynności zarządu, cen­
tralnego, rosyjski — gdzie pewna decentralizacja 
A/tydzy w niewielkim tylko zakresie spraw1' go- 
•.pcdarczych, ora? pruski — zmodyfikowany przez 

zarządzenia tym czasow e w  b. zaborze pruskim i 
yow ąyy charakter daleko posuniętego centralizmu. 
hnkła-dTiS zbadanie skutków praktycznych każde­
go z tych system ów  doprowadza do wniosku, że 
w interesie sprawnej administracji sądowej leży 
jej decentralizacja w  tym sensie, aźtfty zostały  
utworzone trzy ogniwa administracyjne, a mia­
nowicie: w  M inisterstwie sprawiedlhyości skon­
centrował! eby b y ły  sprawy, dotyczącego ogólne­
go kierownictwa zarządem spraw&dft&ości; tn o- 
pracowywanoby ogólne dyrektywy', orasz w ska­
zania zasadnicze w  poszczególnych bardziej do­
niosłych kwest.łaoh. Natomiast ciężar załatwiania 
spraw bieżących, nk  mających ogólnego i zasad­
niczego znaczona, przeszedłby na pre:ic:;ó\c są­
dów apelacyjnych, jako 5 5  drugą instancję, oraz 
na prezesów  sądów-- okręgowych, jako na uistan- 
cję pierwszą.

Ostemplowanie
zna/<)u{ąc?ch s ię  d o j^ c h c z as  na łery to rjum  
republik i Ł in trjack ie j ty  ufów rtiezabezpie- 
czpneęfo d łu g u  p rzed w o jen n eg o  Austrii i 
W ęgier (ren i) n a leżący ch  do  obyw ateli i 

insty tucji P aństw a P o lsk iego ,

IzbJ skarbowa w: Lwowie komun'! uje: Przm 
viw zarejestrowaniu i ostem plowaniu przez władze 
austrjackle tytułów m ezahezpieczonego Ą ugu przed­
wojennego Austrji i Węgier (reni) należących do 
obywateli i instytucji (także gmin) Państwa Pol- 
'sUego, a zatrzymanych, wagi; cnie zdeponowany A  
na terytorium Republiki austriackiej (głównie w Wie­
dniu) wniosło Poselstwo polskie w Wicdfliu, ohoi 
protestów oddzielnych, generalny protest w imieniu 
wszystkich do tego upoważnionych.

Celem poparcia tego protesm, jak i protestów  
własnych, winny w szystkie strony interesowane -—
' wnosić bezwłocznle przeciw ewentualnej odmowie 
'stosownie rekursa na ięęe Poselstwa w Wiedniu 
i!DI Rennweg 1-

Resursa należy zsonatrzeć w dały. opisują:; 
liatigorje rent ich numery, serje, wartość nornina.- 
ną, miejsce i instytucję zdeponowania, oraz w do­
wody stwierdzające prawa w tasm ści rekurer>lću , 
'jak I niem ożność przywozu walorów da Polski z p .- 
'w tdu stanowiska rządu austriackiego, w końcu w 
dowód, źe rekterujący j-‘*t obywatel m polskim.

Poselstwo pobkte w Wiedniu zdoła jedya e 
r kiłrsa otrzymasz do . n a : 8 grudnia 1922 ju\e<;d*.
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dew a w Faryiu“.

Za Prezesa.
P r o c h a & k a w r.
Naczelnik wydziału.

Ciężkie zaburzenia 
w Bułgarii.

R-ząd ibłrfgarsfci w ezw ał niedawno chłopów, 
aby tworzyli oddziały ochofcnćze przeciw bandom 
t«ąoog,ofo.kiffi. Cześ^, chłopów rzecz, yw-iścio po- 
ciągnęla j)rk$(nv bandom, druga zaś część udaia 
się do Sofji, gdzie' nastąpiły sterolu ze zwolenni­
kami -opozycji.

Wiesie domów opozycjonistów, jakoteż lokal 
K lub u  demokratycznego zostało- splądrowanych, 
przyc/.&m mą  obeszło się bez ofiar \y hrdz acli.

Oddziały, które w yruszyły  przeciw bamlom, 
wy&ędzily Je ku gratiicy jugosłowiańskiej, o 
c^ern rząd' jugosłowiański został z^w id ou iiony .

•Jugosłowiański poseł w  Sofji donosi, ’że pa­
nuje tam wieilkie zaniepokojenie z powodu w ystą­
pień chłopów. Rząd belgradzki poczyni! zarzą: 
drżenia celom ochrony granicy przeciwko wtarg­
nięciu band W ieczorem  d. 7. bm. nadeszły wia­
domości, że komitet macedoński utworzył jeszcze  
jedną 'bandę, która maszeruje na Sofię.

W szystkie tc wydarzenia osądzane są w  ju- 
g o s ło w ia « k a | kolach .urz.odov>Tch jako rewolu­
cja band 'macedońskich .przeciw polityce Stambu­
ls k ie g o , zw łaszcza przeciwko jego nowej orien­
tacji na .podstawie odwiedizin złożony cli w  Bel­
gradzie i Bukareszcie. Bandy macedońskie cofają 
się ku gram cy jugosłowiańskiej. Obiegają też ipoj 
głohki, jakoby (bandy te były  forpocztami wojsk  
Kem a la.

Do „N. Fr. P resse’’ donoszą, że w  Wiedniu 
krążyły pogłoski, jakoby w czasie rozruchów w  
Sofji został zdem olowany budynek poselstwa fran­
cuskiego, a poseł francuski miał opuścić Sofię. P o­
twierdzenia teij wiadomości dotychczas nie ma.

I Tymczasowej Rady miejsWej.
*Ci. Na posiedzeniu d 7. bm. komisja-matka 

postawiła wniosek, by do dwu komisji poborowych, 
ddlegować radnych: Domicaka, Mareckiego, Reis­
sa i Toczyskiego na czas od 10—20 grudnia b. r. 
W niosek ten został przyjęty.

W  drugiej uchwale zatwierdzono przyjęte na 
ostfeapsiedzeniu Magistratu

podwyżki opłat w odociągow ych i podatku miej­
skiego od lokali,

dalej sprawę pożyczki na sanację finansów miej­
skich i sprzedaż grantu pod budowę! filii P oczto­
wej Kasy Oszczędności.

Następnie r. Bogdanowicz rerferował uchwa­
lony potem wniosek o

podw yższenie podatku miejskiego od biletów  
do kinoteatrów,

a to przy cenie 10OU mk„ 500 mk. wpłynie do ka­
sy miejskiej. Połow a z tJ/oir dochodów ma w p ły­
nąć na ogóhte cele gminne, a potową na cele do 
kreczynne.

' B ck • dyskus* przyjęto w n ia « k  rcfsreiata 
wiceprez. dra Schleichera o

podatku sy lw estro w y m .

W  noc sylwęstrojwą od godz.. 9. wieczorem  do 
godz. 8. ffauo unają bj'ć podw yższone ceny o 50 
proc. i ten dodatek ma w płynąć 'do kasy miejskiej. 
Z dodatku tego 75 proc. pójdzie na cele dobro­
czynne chrześcijańskie — 25 proc. -na cele żydow ­
skie.

W skutek wniosku r. PINlippa, przyjęto rezolu­
cję do Prez., by rozetek łając kw oty  z podatku 
sylw estr., uwzględnić ubogich przy u l W ronow­
skich, a to z powodu panującego tam niedostatku.

Uchwalono kredyt na bodow e szopy na w ę­
giel przy kallam i w  w ysokości J .m o fio  mkp.. o- 
raz odmów 1003 koncesji na apfekę p W łodzi­
mierzowi Sarkiesiewiczowi,

Sprawę iiitansów teatralnych
referował r. Sdineidcr. R ów t»cześn ie  r eter wat 
prżtdtożył za-i-nknięcie racliunkow e tok  t«*

‘ 5 ; '

3

a b a in y  ubiegły do k ońca  czerw ca  br. Zamfait&te. 
w ykazisje 50 mil jogów  d eficy tu . M ów ca zwraca'' 
u w agę, że w tym  cza sie  za łożon o d w a n ow e te-' 
airy, co  pociągnęło za sobą olbrzym ie siiuny i In­
w estycję . N astępne cztery  m iesiące ńiełyikio żtf. 
nie w yk aza ły  p opraw y, ale przeciw nie, deficyt: 
p ow ięk szy ł sigi w  tym  okresie o 9 m ilionów , czyli; 
że za c a ły  czas w yn osi 1P9 iniJjanów'. Y/skutek- 
wzABetarda deficytu p ow sta ła  yv  funduszu em ery­
talnym  za leg ło ść  27 mii.ionćw, nad czem  natbar-! 
dziej ubolew ać n a leży . Z kasy  gminnej pobrano  
20 mi jon ów . nadto zaś n a le ż n o ść  z,a gaz, elek try­
kę nie zosta ł*  u iszczona. P ostanow ion o p o w ita ły  
ke i w o d ę nic zec-tafa uiszczona.' P ostan ow ion o  po­
w sta ły  deficjtl połrryć i udzielić 41 mSj. kredytu, na  
prócz tego n ależy  w y a sy g n o w a ć  50 m ilionów  na 
fuiHiusz ob rotow y.

W  da! Z 3 'm  ciągu p ośw iec ił referent kilka 
pochw alnych  u w a g  d yrektorow i C zarnow skiem u. 
M ówił jeszcze - o fiirdroścB ch  w  w ystaw iaob i 
w ielU eg o  repertuaru, rr^^mdowanych olbrzymim i 
kokztaini urządzenia i btakiem  odpowiechrich auty-, 
stów . Ta ostatnią ok oliczność w y w o ła n a  zosta ła  
skąpsze-mi gażam i a r iy sfó w  u nas, niż w  W a w S -  
w ie, KrakoAie. Poznaniu itćł. W sJntłek tego braku- 
n*e m ożna b y ło  w y sta w ić  w iciu  n ow ych  sztuka 
P ozaiem  dyrekcja rnuói liczy ć  się z teraźniejszą  
publicznością i \\p rst<nviać sztuki lżejszego  pokro­
ją. Skutki tego stanu m c -z y  są bardzo niepocie- 
szające. Opcusa jalk m artw a. Na operetkę spaja  
ob ow iązek  przycliadzcnkł z ratunkiem  deficytow i., 
W  dram acie tylko sztuki ]ekk’e  mają iwwcuteenłe.'.

N estępnie p iT edłożył referent następujące 
wnioski:

1) Z atw ierdza się zam knięcie rachunkow e z  
administracji tea trów  m iejskich za sezon  od 1- !P -  
ca ’ 921 do 30. czerw ca  1922 r. i uchwala się ad- 
mirdstrach tea trów  m kjskich  za ten ok res czasu  
absolutorium . «■:

2) U ch w ala  się polkrycie w  form ie subw encji 
z dochodów  gm iny, deficytu  go tó w k o w eg o , p ow ­
sta łego  z p row adzen ia  teatrów  m iejskich w e  w*a-,' 
snym  zarządzie gm iny po dzień 31. października, 
br. w  k \  ocie 109.073.5Uć rap. 21 fen., na poczet, 
cz eg o  wyrpłaciła już kasa m iejska 20 m ilionów  u u .1

3) P rzyzn aje się na fundusz, odnow ienia .1 u-- 
zupełmerrla inw entarza teatrów  m iejskich n adzw y-, 
czajrią dotację w  k w ocie  U  Tniljanów mp.

4) Na pokrycie w yd atk ów  pod 2) i 3) w  łą c z ­
nej k w o c ie  180 m ilionów  mp. po ew entuałnem  
strąceniu gotów ki 20 m ilionów  mp., w ypłaconej 
już przez kasę m iejską w  form ie pożyczki admi­
nistracji tea trów  miejskich, uchw ali Rada m iejska i 
zaciągn iecie dłu£C'errainowej p ożyczk i w  insfytu-’ 
ciach bankow ych  na aajkar2ystn iejszycłt w a n m -, 
kacli, ze stosow nem  zabezpieczeniem .

Z poźyiw ki tej mają b y ć  b ezzw łoczn ie  sp łs-  
con c w szy stk ie  w y że j w yk azan e długi, a kw otą  
przeznaczona na in w estycje m a d ysp on ow ać ty i-1 
k o P rezyd iu m  - m iasta, lub p rzew odn iczący  kom*-! 
sir teatralnej. i

P rócz tęgo w niosek  sekcji firiansowej. p rzed ­
staw ion y  przez refareida propom ije p rzyznać dej.; 
tac.ię na fundusz ob rotow y w  w y so k o śc i 50 miś.io-; 
nów  mp. i w ob ec tego 'zaciągnąć p ożyczk ę w  w y ­
sokości 200 m iijonów mp.

Z kolei r. M ak sym ow icz u czyn ił "wniosek, bJl 
w ob ec tego, że spraw a w esz ła  na porządek dzień-; 
ny dopiero w  ostatniej chw il, od ło ży ć  d ysku sję’ 
na p rzy sz ły  tydzień . j

R.. Jakóbczyń.sM  w niosek  ten poparł i R ada go- 
uchw aliła.

Na tem  zakończono o b ra d y -,

K R O N IK A .
Kalendarz. Niedziela, l ó  frudni*. RŁ-lta!.:

2 Adweniu —  Gf.-Ua!.: 27 po Sojz. —  S?owi*ź- 
■ i: Rańiisławn.

Ponłcdziedzisieli , 11 grudnia. Rz.-feat.: Dan)*- 
zego —  Gr.-featc Stefana. —• Stow tnrek': W «j»sr?

—  łfa intencję wyboru pierwszego prezydent!*
R reczypo .jpe ihe j RoisM ej odbyw a i f  dz iś  o god-z. 
9 u i i o  w h c ś r ie le  S.v. K rzyża w  W arszaw ie  uro-- 
c.ry ste  B a io żeń stfco

—  Z p orod u  zasp  śn ieżnych  został ograni-
czon z dtjic.n. 5 grodaia a i  do odwołania ruch' 

ą iiaji wąskotorowej Ptz;woi:sk*Ryuów do jtdoej j
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grąry d z i e o n y c h  rss ęsrany.ii pociągów feu.suje z-teai 
tylko poc. ni 335  {ad jiid  z Przewo* s k a  6*10 i m. 
3 3 5 2  ( p r z y j a z d  do  Przeworska 15 05). W ckrę<?’,:. 
dyrekcji stanisławowskiej z o s t a i  - jodięty po q h ; -  
nlęciu j asy ś n i e ż n y c h  z d n i e m  5 g o d n i a  ogó!oj. 
ruch pociągów aa o d e  abu O k a o - J  t s i o n ś w  polu 
llnji Delaiyn-Stefanesii poza tern w znowiono równ ■ 
e z e ś n i e  bieg pociągów mieszanych a a  odcinku Kó* 
łom yja-Jasioaów pcTsy  nr .  3952  . (p r zy j az d  d j  Kc -  
fomyji 8 * J 4 )  i nr. 3 9 5 3  ( o d . s z t i  z K o l e m y j i  15'35).

—  Dodatkowy sk t  itnatrjkuiaoji odbędzie 
się w au.i Uniwersytetu w poniedziałek dnia 11 
grudnia r. b. o gode. 10 rana.

Obowiązani do taintryfculaeji winni jawie się 
osobiście, z potwierdzonymi przez skarbniaa Kwe­
stury dowtdarni tymaczasowago przyjęcia za zwro­
tem których otrzymają po złożeniu śiisbSwania ksią­
żeczkę legitymacyjną, oowód osobisty, oraz przed­
łożone do wpisu dokumenty.

Obowiązani do i matrykulacji, którzy w tym 
dniu ale ztożą ślubowania, tracą bezwarunkowe 
prawo do ima!rykn!aci;. w bieżącym ■:yntestrze

— Rektorat Ufii&ersytetu )a?n Kazimierza 
we Lwowie utiiew. iitia uinieiszem legitymację 
urzędniczą Us. dr. Staniała w Narajewskiego prof. 
zwyczajnego Uniwersytetu, wydaną 4 kwietnia 1921 
do Nr. 10 która została zgubioną w Warszawie 
w ostatnich dniach listopada b. r.

— Pogrzeb ś. p. kapitana Edwarda Wydrzyń- 
stęiego, odbył się onegdaj przy bardzo licznym u- 
d i : l e  obrońców Lwowa, oraz publiczności. Kondukt 
prowadzi! ks. Bora bas. Wżeń kościołem przemawi ; 
dr. Zagórski, pre es Związku obrońców Lwowa — 
na cmentarzu imieniem J g^onistó.c p. Szczerski — 
Imieniem !. załogi obrony Lwov, a p. Nowi.

— Zarząd Polski ago Muzetim szkolnego 
We Lwowie Urządza wystawę środków pomocnictych  
w zakresie wychowania przedszkolnego systemem  
jProebLi i Montessori, przystosowanym do właści­
wości narodowych dziitw y potsfcitj.

Otwarcia wystawy nastąp: z 0 ka2.il zjazdu in­
spektorów szkolny li powiatowych, w poniedziałek  
dnia 11 gsuduia c. r. o godz. 6 wieczorem w lo­
kalu Polsk. Muzeum Szfe. przy uf. Gosiewskiego 
i. 4 11. p.

Ze względu na ważność, tej dziedziny wiedzy  
(d?3 wychowawców, jak ió.vBiei dla sfer rodzicie!- 
-*klch wjłatrwa otwartą będzie d > Świąt Bożego 
Narodzenia we wtorki i piątki o godz. 4— 5 popeł

— Związek Siew. zarobkowych i gospo­
darczych we Lwowie u i. Akademicka 4, zwraca 
uwagę czł cków Zarządów i Rad nadzorczych Stow. 
zarobkowych i gospodarczych na bonie cz a o ić  do­
stosowania statutów do przepisów ustawy o ói- 
dzielniach z dnia 29 n źłkiernika 1920  Dz. X U. 
R. P. Nr. 111 poz. 733 w terminie do 21 gru­
dnia b. r.

•— Przypominamy wszystkim, którzy .pragna 
nabyć po cci-a;:; przystępnych działa beletrystyczne 
1 uąukowe, naukowe, oraz roczniki pism ilustrowa­
nych, źe w Komitecie Budowy 51, Domu Techrilów  
Sapiehy 55, odbywa się w każdy wtorek i sobotę 
cd g o n 6. 4— 6 iicytacja księgozbioru, obejmują:es;o 
okojo 12.000  wmów. Dochód ze sprzedaży książek 
przeznaczony «u rzecz Komitetu.

; —  t e . )  Z a p o w ie d z i  n a  p o d r o ż  M e t n p o iś t
S28ptyoki83ó‘ d ł  R .yk l.i. „Swoboda" donosząc < 
wyzdrowieniu Metropolity Szeptyckiego i jego w y­
jeździć ze Stanów Zjednoczonych do Kanady, zapo­
wiada, źe M etropolita opuściwszy Kanadę 14 listo ­
pada h r. przybył do Londynu, skąd uda się do 
Rzymu. W Watykanie ma Metropolita złożyć spra­
w ozdanie z objazdu po amerykańskich koionjach 
ruskich, a zarazem ma poruszyć sprawę obsadze­
n ia  biskupstwa gr. kat. w Stanach Zjednoczonych. 
'„Swoboda", wspominając o udzielonej Metropolicie 
na odjezdnem z Ameryki audiencji przez sekreta: zi 

istanu łiu gb es’a, stara stę podróży Szeptyckiego na­
dać charakter polityczny.

Jest wskazane, by Rząd polski wejrzał w za- 
granfezne praktyki politykująccgo metropolity, a za- 
r*xem  ośw ietlił je należycie w sferach Watykanu.

—  Wypadki *D ! ł  0 » 8.  W Warszawie dnia 
6 b. m. o godz. 7 rano wydintyła się na dworcu 
głównym  katastrofa kolejowa, która na szczęście 
nic pociągnęła za sobą ofiar w ludziach. Gdy po­
ciąg łódzki Nr. 3 1 1 wyjeżdżał z dworca głównego 

’i nie zdążył jeszcze opuścić torów peronowych, 
‘idący w ślad za nim luzem parowóz dyrekcji wi- 
jłebskiej, uderzył w czwarty wagon pociągu łódzkie­
g o ,  wykoleił go i prawie zupełnie przewrócił. Nikt 
i poważniejszych obrażeń nie doznał. W ykolejony

i wagon zatarasował wejściową zwr.tnicę dw on a ,  
wskutek esego przerwa ruchu trwała do pefuda a

1); u ja katastrofa wydaizyia się skutkiem u ł -  
. .-zeaia parowozu manewrując.-go ca lir.ji o v-a-; 

cwzrowe. Tym r; zem 2 wagony spadły 1 na y 
Skutkiem zatarasowania torow wjazd na Dwu:. 
g tówny został utrudniony.

—  (a.) Aresztowanie tnerdercy 4. p. T w jr  
duch i ba. Wedle don esienie z Katowic; policja tam­
tejsza aresztow3ta niejakiego Dzikowskiego, p od g­
rzanego o udział w zamord.owaEin ś. p Sy o

j TwcrdochUba. Okazuje się, U  Dzikowski był ui r^i 
| aresztowany we Lwowie, zkąd udało mu s;ę z led: 
i dostać się -Jo Warszawy. W Warszawie zdoła-1 
Dzikowski przy pomocy dekiimentów, wystaw o - ; . ’ 
mu swego czasu przez Petntszewicza. nawiązać kos.-- 
takt ze sferami sowjecliiemi, które taieiy Dz k ry ­
skiemu ułatwić ucieczkę do Wiednia. Pobyt Dzikow­
skiego w Katowicach tłumaczy się w ęc chęcią wy­
dostania się z Polski, czemu na szczęście przeszke- 
dzoiio. Aresztowany Dzikowski, przy którym sr-a!e- 
riono sfałszowaną legitymację na nazwisko S ć r e ­
skiego, ma być odsb wiony do więzieni , we Lwc 
wie, gdzir śledztwo ostatecznie wyświetli udział Dzl- 
kowskUgm w tcorderstwte ś. y, Twerdochliba.

—  (n) Ujęci* mordercy gajow ego  1  Reki -
njec. Kilka dni ternu zamordowano w Rexiić.cach 
paw. Żółkiew gajowego Michrła Pludriego. Zarzą­
dzone energiczne poszukiwania aa mordercą dopic- 
wadziły do aresztowania onegdaj Mik .łaja Łake- 
s ńskiego, któty stanie przed sądem doreźaym 
Wspomniany mott} n z leży prawdopodobnie do se ij : 
ii<ijdamacho"t.roryStycznych występów. S ćisdczy to 
?e bojówki Petruszewlczow9liie, trzymane ostatnie 
w rysach pelifji próbują znowu swej zbrodniczej 
działalności. Konieczna jest wobec te^o ddsza  
w niiciona czujność organów bezpieczeństwa i bez­
względne karanie sprawców zbrodni.

--------O--------
— T o a r. n a y k t w e  w e  L w ow ie .  Posiedzen e

wyązUłu filotogiczncgo oubiazie się w posiedzisłek, 
11 b. m. o godz. 5 popołudniu u pracowni b i l i . i -  
teki Zakładu nar. im. Ossolińskich. Poyządek dz en 
fiy- 1. Prof. dr. R. Ganszyniee.' „Składniki średnio­
wieczne w poezji Krzyckiego*. 2. Prof. dr. T. Lehr- 
Spławióski: „Problem powstania akcentu stałego w 
jęrykach zaćhodnlo-siowiaóskich8. Poęzem odbędzie 
s ę posiedzenie administracyjse wydziału.

—  Peleki* T c w .  PoHteohnicrne Dziś o go­
dzinie, 6 '15  odbędzie się druga czętć odczytu p 
prof. Edwarda Gelsiera p- t. „Obliczanie czasu ro­
boczego n.i ofcoabiarkKcii*.

—  Z Ogniska n su  zycie łsk ieg? - W sob o ię
dnia 9  b. m. odbędzie się w lokalu O gn iska  F. N 
S P. (gmach Skarbka h p.) odczyt p. T. Szumań- 
k e g o n a  temat „Anaiiza atlasu szfealnego". Począ­

tek o godz. 7 wieczorem.
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U u t a i ś u  i i i e r a c k o - a r t y s t y & ^ i i  i .

R epertuar Teatru M iejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7 wieczorem.

Dziś, w sobotę o 3 popołudniu „Bracia Ler- 
ehe‘‘, komedja Asnyka; —  wieczorem „Opowieś i 
Hoffmana" (gościnny występ bohaterskiej > tendra 
Dygaisa). —  Juiro, w niedzie ę o 3 popołudniu 
„Bracia Lerche“; —  wieczorem „ Coppelia“. —  W po­
niedziałek „Dzieci ziemi".

Eapsrtnar Teatru Małego (ul- Gród teka 2) .

Dziś, w soTotę, jutro, w nkdzlelę i poniedsis- 
lek ,,Sttb!okatorka“.

R eps^uar^T eatn:  S o w e sc i .

Dziś, w sobotę Japonka*. — Jnlro, w n ie­
dzielę o 3 popołudniu „Bajadera"; — wieczorem 
,t3apouka‘'. — W pofliediialek , ,Japonka'*.

Repertuar „Młoda; Scenki*’. Szkoły dramaty- 
czsej, ul, Churążczyzny 7.

Jutro, w niedzielę 10 grudnia, w sobotę 16 
grudnia i w niedzlcb 17 grodcia )tPrzechodz!eń 
sztuka w 3 aktach Bogdana Katerwy, Początek « 
judź'. 8 wieczorem.

(am) „Bracia  Lerohe“ 3 aktowa komtdja 
Asnyka wystawioną rosfała .onegdaj na scenie na­
szej ku uczczeń u 25 rocznicy zgonu póety. Szcze­
re należy wyrazić uznanie dyrekcji za staranność, z 
jaką dzieło to przypomniani n szej pamięci. Ż 
„Bwciom L^rche" ped względem scenicznym nieje iuc 

I .■ a rzucić Ui-.żu, 10 już uiedosiatecznle atwieżdzoeb.

Szljche.ny jednak pokrój tej sztuki i m istrzostw o . 
iłsw a stswiti ową rzecz wysoko pouad poziom zwy­
kłych latryna.ów sceci znych. W oprawie, jaką jej 
.ano u r.:-.s, cechy te występują w pełnym bilsku. 

Ke-żyserja Okorolckiego spełniła to  do niej należało, 
artyści zćś opracowali swe role sumienni*, skład -• 
iąc tern najpiękniejszy hełd dostojnym cieniom au- 
,ora
— ą g n a a— — »ma    ........— b m b m — «

Rzym czarodziejski.
Odczyt p. Jana Par  m ł a w s k i e g o  w sriłi K asyra.

(m g.) Tajemnice magii, astrolog:! ! okkuL.y- 
zmu pociągały od niepsuiiętnych czasów umysł 
iudzki, pociągały go zarówno w wiekach ciemnoty 
i barbarzyństwa, jak i w okresach roztw  :u cywi.j- 
zacj; i nauki. W dobie dzisiejszej, kiedy z rot V-j 
wiedzy tajemnej pojawia się na nowo w  rozmaitych 
sferach społecznych bez względu na stopień umy- 
slow ości i inteligencji, krótki pogląd na rozwój tych 
osobliwych umiejętności w Rzytsie starożytnym, jak 
dał nam p. Par :ncowski w odczycie, u ządzonym  
przez Związek zawodowy literatów polskicu —  był 
wcale na czasie. /

Pozostawiając Innym sąd. czy wiedzę tę m o­
żna istotn ie wiedzą nazwać i do jakiej staiegorji 

awlsita owe zaiiczyć, opowiadał prelegent stylem  
lekkim i miłym c wróżkach, m tgach, astrebgach i 
czarodziejach s:sregc Rtymu, których praKtyki z - 
równo budziły podziw, cześć 1 zaintiresewuu e ów ­
czesnego społeczeństw a, jak i bylypcwoćem  zażar­
tych prześladowań.

Czasy s arożyłnych wróżek, które leczyły cho­
roby, wzbudzały tnlłość w niewiernych kochankach,*, 
orzywtacaly łask? fortuny z .pomocą tajemniczych 
obrzędów i pomysłowo przyprawianych mikstu. 2 
rozmaitych wstrętnych ingrediencji, nie wiele o b e- 
gały od sposobów naszych d&wnych zoachorek.1 
Astrologowie, w każdym niema! domu otrzymywani,. 
.* gwiazd czytali przyszłe wypzdlti. Magowie i cza­
rodzieje umieli uawet wedłog własnej wcli bieg tych, 
wypadków zmieniać, umieli rzeczom martwym ca-  

awać życie i energię. Czyniono t cuda, jak św ęty 
pogański Apoloniusz, o którego żywocie stare kre- 

ik: dziwne opowiadają historje- >
Srczególoe znacrenie przypisywano zwła*zczcf 

przekleństv;om i wyklęciom, po jakich dziś jeszcze 
Ślady pozostały na specjalnych tablicach, zawierają­
cych przepojone niesłychaną nienawiścią złoizeczc-  
nia.

Ciekawe to opowiadanie, zillustrowsne szere­
giem f któw i dokfadnym opisem tajemniczych, erę- 
>to uśmiech wzbudzających p sktyk, a osnute na 
Ir barwnie odmalowanego obrazu epoki, zaintere­

sowało szczerze zebraną licznie rzeszę publiczności. .

m rn w  i m  w in im  m  i i i K n T n  i »  n M  w i  i

Seairzyk dla młodzieży.
(□:g) Staraiiem grona prawdziwych p zyjtciól  

młodzieży urodź ła się w mieście naszem scenka, 
ittćrej całem sercem życzyć trzeba powodzenia i ioz-  
awitu. Jest to „Teatrzyk dla młodzieży*, założony 
or y gimnazjum raatemotyczno-przyrodniczem i.i;. 
Kopernika, gdzie aktorami i widzami są uczniowie, 
'ym<a»yczna fa instytucja powstała jeszcze w toku 
ce złyin z infejatywy ś. p. prol. Thulliego 5 święci­
ła już tryumfy w Gdańsku I na Pomorzu w  czasie 
wycieczki.

Po tragicznej śmierci założyciela teatrzyku za­
jęli s ię  nim profesorowie Fischer 1 O,bański i przy 
pomocy Koła rodzicielskiego i Koła matek doorową- 
dzili wkrótce do otwarcia własnej sceny w g it  chu 
wspomnianego gimnazjum przy ul KuSaii. f^ndu-  
«ze na hud iw ę sceny i odbudowę budynku as  po- 
iwórzu gmachu, w któiym ją umieszczono, uzyska­
no drogą składek. Kierownictwo budowy objął i n i  
Oiańczn!-’, zamianowany później w uznaniu zasług 
członkiem honoruwym Koła rodzicielskiego, Do ukoń­
czenia trudnego dzieła przyczynił' się niemało pp. 
Manzowle, p. Miernik i inni

Teatrzyk święcił wczoraj dzień uroczysty —  
otwarcie sceno. P> nabożeństwie w katedrze odbyło  
>s;ę przedpoł, d iiem poświęcenie odnowionego bu­
dynku przy udziale Wcjewody Grabowskiego. Pr z. 
Neumaon^, gen. Lindego, kuratma okr. szkol, So-  
bidskiego, groua profesorów l rodziców, oraz rze­
szy ntlodzirży. Dokonawszy poó»i*cesia  sceny, ks. 
katecheta Na&icłsc przemówił serdecznie do mło- 
izieży, poczenn wygłosili przensówlenia: prezes Ko­
ki rodź, p. Kuźmiński, pwew. Koła matek p. Ołań- 
czukowa, Piez. NeumaaB gmachu,:



„GAZETA LWOWSKA” z dnia 10. grudnia 1922. s  :
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bu.ator ćk-bńaki, dyrektor Marurek or^i p. Cury- 
*:cwski iinintem  uczniów.

Wtectorem nastąpił popis młodziutkie: ama­
torów. Odegrana starannie i l  dużym temperainen- 

'tem scenicznym Zemsta' Fredry przykts została 
wprost entuzjastycznie, przez mfodociai e h jytorjtr.n, 
s.ars? zaś z prawdziwą przyjemnością ś i:dz4  uJ.-:- 
tne k teace  Czcćnika, P apkina, Klary, l V d y ,  
Rejenta, Nitma/o trudu włożył zapewne rężysir 

'p.-of. Fischer, by wykonanie sztuki tju r-owah&j 
postawić na poziomie na jakim stanęio. Podnieść 
tu nąieży doskonałą charakteryzację typów.

Widowisko to świadczy, że org« ni zatorów i £ 
zabr*!! się 'do d z ie $  umiejętnie M- ca'ą św iado­
m ością jego znaczenia i każe się spodziewać, 
m oda scerka stanie się ważnym czynnikiem kształ­
cącym w życiu naszej młodzieży.

3titro urządza teatrzyk wieczór Św. M kołaja 
w przyszłą niedzielę z ś powtórzy , .Z;m stę“. *  

przygotowaniu jest „Zacza:owąne Koło" oraz test. 
'marjonetek.

Fp c b s  t o r a s i ó w  ś w i f e j m l B i ,
(1) Na p rzedw czorajszej rozpraw ie p rzystą ­

piono do przesłuchiw ania daiszycn  św iad k ów ,
Ś w . Jadw iga Stasm ków na, k e ln ern i w  m le­

czarni przy ul. Leona Sapiehy poznaje 'wielu osk., 
k tórzy  rozm aw iali po .połsJcu i rusku i nosili różne 
książki, które —  m iała w rażen ie — chcieli przed  
;ij ą ukryw ać.

S w . A leksander G arw oliuską fuakc. straży  
skarpow ej zeznaje, że  p rzych w ycit S zw artzm ana  
na gran icy koło Turki n iosącego  pakunki, które 
z a w iera ły  rzekom o „Galantsriewarer!’. Św iadek  
p rzek on aw szy  się, że  to są  b roszu ry  kom unisty­
czne, sp o w o d o w a ł aresztow an ie  Sch-warzinaruia 
przez św . Halberta.

ś w .  Jan Iialfeert, st. post. P . P . w  czasie, 
gd y  jechał z  Turki do S ta n isła w o w a  jako fcurjer, 
p rzj aresz to w a ł osk. Abrahama Schw artzm anna, 
w tozącego  broszury  kom unistyczne. O dw iózł go  
do Ek&p. U rzędu śled czego  w  Sam borze. Osk. 
m ów d  w te d y  po niem iecku, jedynie o ognia do 
papierooa prosił po polsku.

OSk. zatnratża na to, że niepraw dą jest, j a k o  
"&y m ó w ił po inotefcu, gd yż języka p olsk iego jesz­
c z e  nie zn ał. D alej tw ierdzi, że  n ie m a i  gd-zto się 
n au czyć po polsku. C ałe b ow iem  życ ie  od  m ałego  
.chłopca p racow ał w  cukierni w  Tarnopolu, gdzie  
nikt nie zn ał p olsk iego języka, tylko żargon i 
hebrajski.

S w . Jurkiew iezo w a , żona Franciszka, pozna- 
tfe jako gośc i sw ej cukierni G rosserow ą, która  
cz ęsto  przychod ziła  z  C ich ew sk im , Gj»owlską, 
którą w idniała rylke kilka ra zy  i U rsak iego. Go 
do innych  n ie  jest p ew n a . Zna ich tw arze, lecz 
m e w ie, c z y  z  cukierni. G rosscrow a b y w a ła  tam 
nieraz p o  kilka godzin i w  czasie tego  zbliżali się  
ido niej ludzie ró żn e g o  pokroju, n ieraz bardzo  
„zakazane ty n y * . ,

O b roń cy  dr. Grek, dr. I.andau, dr. Dura eta, dr. 
Eiitógler, dr. H anlriewiez i dr. D aw yd iak  staw iali 
w  d łuższych  n ieraz, p rzem ow ach  (dr. Grek) sze­
reg w n iosk ów , p rzew ażn ie  o  p ow ołan ie now ych  
św iad k ów  do rozpraw y.

P rok m ator sp rzeciw ił się  w nioskom  obrony, 
\  zażądał św  ia<k'ów p ow ołan ych  przez niego.

S w . A leks. L otocki, partner karciany P iszk ie-  
w icza i Cmwuyna zeznaje, że  P iszk iew icz  p rze­
g r y w a ł w ięk sz e  sutmy. P och od zen ie  ich w yjaśn ia ł 
tern, że  handluje lasam i, co  mu daje o?b: zymee 
zysk i. Ś w iad ek  w  gn iew ie  raz p ow iedział mu 
p rzy  grze, iż pieniądze otrzym uje od  b o fsz e w -  
Śców i ż e  doniesie o tem  p o licji Na co otrzyniał 
odpow iedź, że w  takkn wyipadku zostan ie zam or­
d o w a n y  p rzez to w a r zy sz y  jego, Prszkicw icza.

S w . Anna H elena Gum irista, szw aczk a  i eks- 
kełnerita z  „Repulblic’’. P ra co w a ła  tam w  1921 r. 
i  w ted y  .poznała osik. P iszk iew icza , z k tórym  p o­
kocha Ii się, a później n aw et 'zaręczyli. O powiadał 
jej, ż e  jest syn em  b ogatych  gospodarzy, a pienią- 
ł z t ,  które ma, dostaje od oica. W  karty  grał i 
p -z eg r y w a ł grube sum y nieraz. M ów ił jej jeszcze, 
•że z  tej p rzy czy n y , iż  s łu ży ł w  w ojsku ułcr. m usi 
n kryw ać się. M ieszkał naprzód ze św iadkiem  
przy ul. G łow ińsk iego, potem  u L otock iego  i w  
..Hostynr y c i” . ,

Podzem  przew odn iczący  od roczył roznraw ę  
d o soo o ty .

]slsiF&z9Wf zasiłek ś w is t e m
p i w w M i  jiaisłwflwytli.

Przed  kilki? dniami d o # o s ły  telegram y o  u . 
ch ^ ałeośu  przez Radę M inistrów  zasiłku św ią ­
teczn ego  dla praco w iek ów  p ań stw ow ych . W edle 
nactoszJych sz cz eg ó łó w  tej u ch w ały  przyznany  
został w szystk im  cyw iln ym  fumcejonariuszom  
p ań stw ow ym , oraz pracow nikom  kniejow ym , m a­
jącym  stałą, siedzibę s łu żb ow ą  na ob szarze R ze­
czypospolitej — z w yłączen iem  G órnego Śląska 
i obszaru W olnego M iasta Gdańska — jednorazo­
w y  zasiłek  ś w :3teczn y w  w y so k o śc i p o łow y  peł­
nego uposażenia należniego za m iesiąc listopad  
b. r.

W yp łata  tego zasiłku nastąpi zgodnie z u- 
chw ałą R ady M inistrów  już w  p ierw szej połow ic  
grudnia, najw cześniej jednak wl driu. 11. grudnia 
hr. ■ Uprawnionym i do otrzym ania tego zau łku  
są w szy scy  p racow icy  etatow i i n ieetatow i, tu­
dzież. kontraktow i, w zględn ie sezon ow i, o ile p eł­
nią siużbr czynną co najmniej od dnia 1 grudnia 
bs\ W yłączon ym i zaś od praw a otrzym ania z a s ił­
ku saj pom ocnicy, któr ym  w ypow iedziano stosunek  
słu żb ow y , następm e pracow n icy  sezon ow i, któ­
rych przy-ęto  do shrżby na pew ien z góry  ściśle  
określony ok res czasu , nie d łu ższy , jak dw a m ie­
siące, w  końcu ci p racow n icy, k tórych  pow ołano  
Kto.pełnienia s łu żb y  prewencyjnej. P racow nik  zaj­
m ujący dwa lub w ięcej stanow isk  płatnych w 
shtżibśe państw ow ej, otrzym uje ty iko  jeden zasiłek .

Zakaz agitowania.
Na zasadzie par. 7. rozporządzenia z dnia 20. 

kw ietnia 1854, łjz .  p. p. Nr- 9ó. D yrekcja  Poiicji 
w yd ała  ogólny zak az agitow ania p rzeciw  p rzeglą­
dowi w ojskow em u, zarządzonem u o b w ieszcze­
niem W ojew ód ztw a  L w ow sk iego  z dnia 30. listo­
pada 1932 r.

Zakaz ten d o ty czy  agitacji uprawianej w  ja- 
kikolw iekbądż sposób, a w iec  ustnie, ob razow o, 
pisem nie, lub zwpomocą ro zszerżan ych  druków  i 
o d ezw  w ob ec jedraretek, jak i w oirec ogó łu  htde 
ności.

W inrii, n ieprze; trze ga nka w zględn ie przdkren- 
Gzenla tego  zakazu będą w  m yśl par. 11 p o w y żej  
p ow ołan ego  rozporządzenia k aran i przez D yrek ­
cję Policji aresztom  od1 6 godzin do dni 14, c o  jed­
nak nie b ęd zie  p rzesąd zało  m ożt w eg o  ścigania 
y h m źch  w  drodze k am o-sądow ej.

! I C y  p u l c i e !

P o ż y c z k ę

T E L E G R A M Y .
PRZYSZŁE STANO W ISK O  J. PIŁSU DSK IE G O  

W  AKMJI.

W arszaw a . (AW ). „Bkspross'1 jKuramiy pi­
sz e :  W  k ołach  sejm ow ych  om aw iana jest ży w o  
spraw a stanow isk a , 'jakie zajm ie obecny N aczel­
nik p aństw a Józef Piłsudska po przekazaniu w ła ­
dzy sw em u  n astępcy. P o^  szec im ie  przypuszcza­
ją, że  P iłsudski pozostanśe w  czynnej armji jako  
p ierw szy  M arszałek i obejm ie stanow isko gen e­
ralnego inspektora arm ji PrawdCjiOdcrbnie obejm ie 
m  rów n ież p ow ażne sta-nowiisko Iw t. zw . Małej 
Radzte wojennej.

KOMISJA REGULAM INOW A SENATU.

W arszaw a. (PA T ). D- 7. bni. o  godz. 10. rano 
obradow ała pod przew odnictw  ę m senatora Zda­
n ow sk iego  senacka koorrisia regulam inow a. P rz y ­
jęto w  p ierw szem  czjtariiu aatyku ly  7—14. N um e­
racja artyk ułów  projektu w sku tek  rozszerzenia  
przez w łączen ie  artyk ułów  dodatkow ych  ulegnie 
zm ianie, np. art. 15- będzie lu iał num er kolejny  
23. D łu ższą  dyskusję w y w o ła ł amtytoił rawhrjącć

0 w ła iłzy  dyscyplinarnej M arszałka nad urrędni-i 
kami. Przetną wiali p. W oźnidki, P o sn w , N ow o-' 
dworski, Buzek. IJabdsfc, Marsz. Trąm pczyśiski $ 
przedstaw iciel rządu T renczyn. N astępneposie^5«-. 
nie w e  w torek o godz. 10. rano.

PO SEŁ POLSKI W  W ASZYNGTONIE. *
W aszyngton . (PAT). Posetf dr. W rób lew sk i

w w ęczył wczoraj p rezydeid ow i S tan ów  Zjodno»’ 
cz o n y d i Hardingowi na u r o c z y s te j  p osłu ch a ira ' 
w Biaiyrn Domu listy uwierzytełniaóącc,

POLSKI PR O JEK T NIEAGRESJI A S O W JE T Y ,'

W arszaw a . (P a TI. P rasa w arszaw sk a  za-  
m ieszczą tekst poislciego projektu paktu o m eagre-j 
sji, p rzedłożonego kocderencji rczbnoteinow ej w, 
M oskw ie. „Kurjer P ciann y"  om aw iając sam ą kon-# 
ierencję rozbrojentowm, podaje w  w ątp liw ość, 
iakiekojwłak chęci pokojowe ze  stro iiy  so w je tó w ’
1 prs®e: „ S o w iety  p ow inny w ła śc iw ie  grać w  o-; 
iw arte karty j sfanw utow ać sw e  stanow isko, jak. 
następuje; C hcem y nam ów ić w as do rozbrojenia;, 
sam i zaś rozbroim y się na pepierze, a w ów czas-  
peredysaaka (przerw ą) ste sfconczy“ . ..Ktwjer P o -1 
ranny" pisze- O ile czerw o n y  car rtie przyjmie^ 
paktu o nieagresji i nie. zrzeknie się napaści na są­
siadów , w ó w cza s szkoda każdej m inuty na d a lszą ’ 
rozm ow ę.

G W A L T O M N E  BURZE.

Gdańsk. (A W ). P rzez całą Europę śrciSrow ą1 
p rzesz ły  w  ost. dniach bardzo g w a łtow n e burzej 
śnieżno. Na przestrzeni m ięd zy  Amsterdam em  r 
Parryżftin ua zachodzie do K atow ic i B ytom ia  na! 
wscborizie, od W ijdm a ua południe do Oldenbair-' 
aa  na p ółnocy  sieci teiegrah ezne i t.deionicKir:e u -  
cienpśały bardzo znacznie od zam ieci. R ud i k o­
m unikacyjny d ozral rów-nież znacznycli przeszkód.1

I

CENY ?B O Z A .

W arszaw a. (FA T ). Giełda zb ożow o-tow aro-  
w a. Z yto kongtresowe fco stacja załadow czć  
37.000- -38-000 Żyto k reso w e fco stacja ralą-  
dtowcżia 35.000. O tręby żytnie, fco stacja załaid.
1.000. M ąka p szenna am eryleańska fco w ag. W ar­

szaw a 112.300. O w ies k o n g ie so w y  fco  st. załad., 
-10.000. • P szenica k on gresow a  podtog próby fco st.-' 
za-fad. 65.000. Zyto poznańskie 118 f ijn i hol. fcx>. 
st. załad. 42.iXKi. O w ies pernański fco  st. załad- 
43.iKX)—42.000—42.5tH). Jęczm ień k o n g reso w y  \rro- 
Avamiany fco sit. załan’ 38.000. 'Mąfcu pszenna 50 
proc. podług próby 110.00C*.

ŻĄDANIA TURECKIE W  SPR A W IE  CIEŚNIN.

Lozanna. (PA T ). S zw ajc. AjeiKja. Żądania 
dcittgacji tureckiej w  spraw ie cieśn in : 1) G w aran­
cje d o ty czą ce  zabezpieczenia cieśnin, K onstanty­
n o p o li i ‘M orza C zarnego p rzeciw  jafoemu-kolwiek 
attmco--yi ze, stron y m orza czy  lądu. 2- Ograniczć*  
nie sił roorsfócii. 3. ZuSssa. stacjonow ania okrętów  
w ojetłnycli z  MoK'za Czarnego. 4. W oin ość p r/e-  
jazefu ok rętów  handlow ych tak w  czasie w ojny, 
jak i pokoju. W  razie w ojn y  Turcja zad ow oliłab y  
się kontrolą. '

§£u p -s i f

Lwów, 9  gtudnia n>t i .  !R '33.

Marni niimieckie 
Franki francuokie 
FranW szwajcar. 
Funty satertingi
K oronynietn .-aust.
Wiedeń
Korony caesbl *. 
Praga, wypłat«i 
Dolary arneryk- 
CoUry Itandyi 
(Ćurycu Marki no!. 
Lei 
Liry
Badapesrt
Paryż
prrliti

K u
oficjalny | aieoticjalny

2 00 
1205  
3175 

78 100 
ćO '0 0 — 0 0 -0 0  
0 0  0 0 — 0 0 0 0  

510 00—000 00 
OitO-OO— 000 0 
170S2—17265 
(7092 — 17265 

300—0Ó0 
0 0 -0 0 — 00-00 

794 OO-OOO-CO 
UOOO 0 0 — 00*00

ĆŚ24— 2'4‘f  
000-00—000 

0000-00 
00-00— 00*00  

?:?. 0—25*00 
23 5—25 5 

(45*00—569 4)6 
540-00—5550 

3 7300—17400 
0 0 0 0 0 - 0 0 0 0 ( '  

000.00 
00 90—-000

ooo*oo—oom x 
o c o - o o o c

0000—000*00 ooo-oo—ooe oo
00—0-00 2*20—2 35

Tendencja spokojna.
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t b V h l ( 4  W  M A W t f e  «
% z a  z M A i t t e n t j .  i

T. 3ż2/ł.a, Miko::} StauUzowtki, syc Ibżrjf.i!. 
f  An»su<zj;, uradsony w Siecliskach 1888. r.* wyj .'.cii 
l i  i  r. aa u i o b U m  -.o Arne jrfc i {. ia pioin.!. w 

lopad e l ) ' i 8  . Za aądzając postępowe*);, cele 
•■-‘ “i- g'< zwa i ai, wzywa się, aby, do trzech ns 

jsięcy od ogioszeuta Sądowi a lbo Drów, C M uru/ - 
kiewiczowl, suty.okatoui w Pwzetsjri-u, bur torowi -  
3 . z ic lo u o  w ladctncbui o zaginiony ut, pocze®  aa u • 

'Oowuą prośbę Sąd wyda os ateczce trzecasuie.
Sąd ok ręgow y , O ddział V.

Przem yśl, de a  11. littor a i a  1912. 1 U 6
T -i'75 .22 . Prot t tuj, s /n  P aw ia , uroda.lSSó.r., Łu'. 

fclefl, w K arp-G cr. J515 r. z t g  ną ł. Z * « ąd zaJ ;.c  p t  s ~ 
jpow auie, celem  uznania j/o u tia rły ra  (ro z w ią z a n ia  w ę z ., 
^m ałżeńskiego w zyw a sit;, aby do pól roku  o d o ś ł o s . c -  
tn s  Sądow i a lu o D r wi M antiow  , ad w o k a to w i w P  z - - 
(tnyśu, ku ra to ro w i i b ro n ę / w ę r ła  m ałżeńsk iego  - 
o b ie lo n o  w i.d o m > śc i o z a g in o u ;ta , p ocze tn  aa pu- 
atow ną p ro śb ę  w ycia l a d  o s a łeecn e  o rzeczen ie , 

s ą d  okręgow y, O -d z ia ł V.
Przem yśl, d n ia  6 lis to p ad a  19-12, 11161
T. 28.V2l,4. W drożeń  o p o stęp o w ań  a  calem  u*iiu» 

SI?. z< im  rłeg o  i celem  r  zw iązan ia  m a łżeń s tw a . — 
M ichał Jv . ków ia ls s  Ra n os, syp A iek sia  i A .a.eszK i, 
tn o Jzo n y  28. w rześn ia  18 ii. r. w D *:(to!)yczu, rz .-  i., 
u s t a .n o  w P e c h o ro d c a d i zam ieś k a ł ; ,  o ie . io n . ' 8*go 
c z e iw ra  1911. r, z K rta rz y n  i B orys, w o n ie  zeznać  ■ pa - 
tych  n i  opow  ad an iu  u .e iy ją c e g u  już św iadka M k i- 
ła ja  J W orskiego, t r a t  czynny  u z ał w je ien i 19 4 
r „  w bitw ie pod  M ko ła jo w em  i tam  up ad ł ua poin 
fiialki, co d lej s t a ło  s ię  z  nira po dzień  d z is ie js  ; 
ź b a .ia ć  u e oto na. C dy  -/atetn  p rz y :ąć  należy, że za­
chodzi u s taw  ave Co nieroanic śm ie ci o d ra ż a  6ię ua 
jprcśbę (ego żony K atarzyny  Jackó w fa se  Rezus*.; 
W P o a h o ro -c o c h  p o stęp o w an ie , ce:em  u r n a u a m  zm ar­
łe g o  o raz  rc z w  ą i  nia 'm ałżeństw a. W y ra je  ;»ę pr tr­
io  ogó ln  w ezw an ie , aby u d z ie lo n o  S ą d o w i tub  D rt-  
Wi F c h ite ro w i, d d w o lu to w i w Stry u, k ó reg ©  u s t -
Ea.. ia się kuratorem i obrońcą jeyo węzła małżeńskU- 

o, wiadomości o powyż wymienionym Michała J ,» 
kowa iaise Razmusa wzywa się, aby przed .niżej |.v< • 
pisanym Sądem stawii się łub w in -y  Ł.posó> uwfu- 
cornit o swem życiu. Sąd tutejszy m  p mowna prośbę 
dopiero po upływie ;zeoc!u (o) uiies ę  y licząc o
O-ia ogłoszenia łej urhwały v.- „Uazttii: lwowskiej1- 
Rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego i o i o.: wiązani u 
małżeństwa. Sąd ok'ęgo.vy, Oddział IV

Stryj, d n ia  22. m arca 1922. 11157
T. 60/22/3. W drożenie  p o s tę p o w a ń 1* ce^em u zn a­

nia za  em a il*  u. Kijasa (  iko) P a s ie k a , u ro d ź  uy 26, 
J pca lo 88. r, w L a z ;o w .e  < tam ce p rzyna leżny , po 
iwołany z o s ta ł przy  ogólnej m o b ilizac ji do  czynnsi 
fcluż y w o  skow ej, opuści* w sie rp n iu  1914. r. tw o i 
w ie jące  zan ite szk  nia i b ra ł u d z ia ł jak o  ż e h ito ra  wt 
w o j..ie  ś w a to w e j  p rzy  15. p. p .( a rm ji a u s t ra e k ie  
w  sczeg ó m o śc i b ra ł udział w b iw ie  pod  Uochn ą * •* - 
ł t j p s d z i e  914. r. co  p o tw  e ra z a ją  św  a d k o w ie  Jgv:r. 
IM otła, P i< tr G a n c a ia  t P aw e i P io ir  w ic , a  od t.-; • 

9  t z a s u  l i e  aa i żad n eg o  znaku życia G dy zetem  przy 
ląć  należy, że  zechodz i us aw ow e d o m iren aR ia  śm ie e 
w d ra ż a  się  p*zato na pro  bę . e g o  s io stry  Józefy  M u. 
*zyrtskiej. żony M arcina, postępow an ie , celem  u zn an ia  
jza zm arłego . W ydaje ; ię  p rze to  ogól e w ezw anie, sb  
udziel no ąd  ; w, łub k u ra to rew  P.,jtu Dr >wi F s c h e rc -  
Wi, a e w e  a t^ w i w T arnopolu , w iadom ości © pov,y 
W ym iecionym . E lja s ra  (d k a ) P a ł  ekę, o ile  żyje, w zy­
w a s :ę, aby  pi zed  n iie j w ym ienionym  Sądeu, s t a u . i  
« ę  łub  w inny sposób  u .v iatłom lł o sw em  życiu . Sąa 
lu t  jszy  na ponow ną p io ib ę , po upływi** gześ iu m ,c . 
s ęcy  od  d n u  o g ło szen ia  ed y k tu  w , 6 :z  cie iw cy .- 
sk ic j"  ro z itrz y g n ie  o w niosku .

S ąd  okręgow y. O ddzia ł V.
T a rro p o l, tfn i. 6. v /rześ.i a 1922. iOEG
T . 157/2?. W d ro żen ie  p o s ię p o w a ^ i?  celem  u z  a- 

p ia  z a  zm ar ego. N , k o ła  Hal d ew icz , syn N jv o ły , ur< » 
Uzony 19. s ie rp n ia  1882.r., z sm ie iłrka ły  w N eb ; t.>w e, 
p o w o ła n y  ogólną m o b ilizac ją  do  w olaka au s lrjack tego  
o d s z e d ł  n a  front i od  t go  cz su n i ;  raa o u m ż a d -  
!nej w iad o m o śc i. G ty  zach o d z i u s taw o w e  d©mr*iema» 
jnie śm ierc i te g o ż , w u ra ż a s ię  na p ro ib ę  Anny li  lk 'e -  
:wicz p o s t  p o w an ie , celem  u znan ia  za z .-iarfeg  za g i-  
jnicuego. Wi d om  . ści o  zaginionym  na leży  u cz  elić S -  
d o w i lub k u ra to ro w i i o b ro ń cy  w ę z a  i n a l ż c s  icg 
Dzowi Wi senbergow i w  K a u s iu .  N y«of? H ałkt.w iczi- 
w zy w a  t ę ,  aby t t z e d  po pis*«vm  S di m j w si 
(lub w i* ; y  sp o s ó b  dał z n a ć  o ; Wctn /y : iu .  Sąd łi - 
tc .s ry  na ponow ną  d r śb ,; po dn u 1. ipea 1 33. rok. 
n to  w cześn ie j je d n a k  j k po u i l y w e  sześciu  mie- ię cj 
fod d n ia  o g ło sz e n ia  e d y k iu  w  , G azec ie  Iw i.w skiej* 
w y d a  c s ta te c z u e  o rzeczen ie ,

t ą d  okręgov.*y, O ddeittl iv  
S tan is ław ó w , u i a  25. iipca 1S2?. 1 .0  ,

z nó  . 1 'id .uczna , p s tęp o w an . , t l . i a  u ra .i . i  <» 
arłeg o  a zw iązk u  n a lie d sk ic g o  ?.z to z v  i; z.*' y 

W ydalę się prz< to  < gó tac  w ezw anie, by uu. i t -  
rio Sądow i ub a ro to row i Panu Drowi P . r  »t*3-:*v. 

i T a rn e p o  u, Łtó ' go ró w n o cześn ie  ua anaw ia się
• r -d e ą  w ęz ła  m s iie a  kiego, w is - o m u ś n  o p w v  
yi.iiea o yn;. W asy a P  d ru czn ero , o i l s ż j e ,  w y 

.*?, aoy p rzed  u y u ; en onym  Sąu- n i, ta  wił s*ę .u 
m inny sposób  iw i-d o m ił o  sv. en. źyc u. Sąd 'c te ji1* 
iu p o i.o w n ą  f*rcś»ę po up ływ ie jes.i.ego ro k a  od «»• 
i - 'o s z e t i  a i- po ■ dyktu  w , t i a z e c  e lw o w sk ie j1* ruz-
>rzyga :e  .. - iosku.

i- d ok ręgow y, O d d z is ł V.
T a r  opal, dr,i# 5. w rześn ia  1922. 10 56
T. 131/22 W Jro ż e n ie  po  tępo  w nia c  itm  udo- 

w >dnie,i a  śm .e  ci. A ntoni P ona, urodzony  w  r. 187‘J. 
.*flj‘e*sk^.'y w Cii ic m ie rz i ', po w o łan y  v, 3 i5 . r. di
• a ska fiuat fsek eg o  o d sz e d t ca  b o n t ,  a j«k d tli  - 
zco ia  w ykazały  zm aił 29. pu źd z i ra i . a 1918. r. w fce.

| w gna w* W ,o az . - li i tam  p o c h o w a a y  zo -ał. W dra- 
a jąc  « a  p ro śb ę  Anny P a s a  p o stęp o w an ie , celem  c . o- 
tul. ie ua zasz łe j > «ęłM tonrg^, w zyv a s  ę  ab;
* «*ś»  ■ ło s o  S ,« .b  - ksv."U a M icha a P o n t  w Coc - 

ci rtierąa a ż  do d c iz  ■ w j^s,.} . i8< 8 .r. o * g  ia a y tr
•o ( l / w ł *  pew yżózeg  c c .s o k r s s a  b ęd a .e  ro s s .rz y g -  

a ę te  o d ow .c iz ie  s a tz i  j śm ierci.
S, c o  r g. wy , O d a ia ł  IV.

S la r is la  ów , 24 llpca 19 .a. 110 1
T. 153 ,22 .W crożer.le  postęp* w anla celem  u rn  nia 

a z rn a n e  <>. M ichał L eo czk e , syn Iw ana u iod  o y C 
rz .ś n ia  1 8 5 .  r., z a  te s z k a łf  w M ędzyh  rcach , p- - 

wołany o g ó ln ą  mofciiizacją a v  v o j  ka a u s t . c p szec  
-■ f o u t, a j .k  z e z u a i  ś ^ io d e k  P ańko  Vsi w ski Ju*.
0 L ecczno  i lv an  C zuiko , o p ^ w ia a a /i im ż o .n i a z  , 

i i  lyi cliai Leo. sk o  *m arł. o d y  zachodzi u ttuw ow  c.*
rn e m n a e  im k rc i  te g o r , w d r .ź a  t i ę  na  p ro śb ę  A 

L io czk o  p o stęp o w an ie , celem  u z sa m s  za zm ar cg  — 
agiiiionego. Wiać! o Bi u tu i o zag n io n y m  należy udzickś 
idow i a lb o  k u ra to row i I ob  oncy w ę^ła  m a.żeńsk iego  

.J ..ńka W itow sk iego  w M ięoz; ho rcach . M ichała  Le- 
rczko w zyw a się, ab / p rzed  p o d p isany  u S> a c-m 

* się  lub w iru y  sposób  d a ł sn cć  o sw em  życiu. ; .  
tutejszy na ponow ną ; ro ś b ę  p o  dn u 1. lip a lC 23.r,, u'* 
r c z e s n ł. j  jednak jalc po up ływ ie sze ść .u  rah s .ęcy  

i a  ng o szen ia  n n<e sz e g o  e c y ż tn  w „G azec ie  iw o * - 
k.ej*, wyda o s ta te c z n e  o rzccacaie .

Sąd o k rę rc w y , O ddział IV.
S tan isław ów , de ia  25 iipca 1922. t l ló lŁ  
T, 1347/20 4. W drożeń  e p o stęp o w an ia  celen  

uznania reaL  n stw .i za  ro z w ą z a  e U hw ał: i  d,i 
25 iip ca  1922 r. 1. p. T. 1347/ O 11,, u rn sn o  G ze < - 
za b ti.s is  y n .,  s  u s  jó z e f :  i T c ;e sy , u io d zo u  go 7 
u żre a 1883. r. w K rczf.i ó w c t,  < sU t io w e Lvvov,h 
a in ieB zkałego , za  zr aU go, g yż w ed le  p rzep ro w c- 
zonych doch o d zeń  b ra t on udzia) w » o  O i  ja k o  żo ł- 
i ; r z  austr., p rsy  16 p. p . z a g in ą ł w b itw ie  p o
■ IccicinieiE w lis t-p ć tiz i.e  1914, r O becn ie  na  v/. ic-se

• ,'nłjf S ta s iszy n  w jiraźa  etę p o s tęp o w an ie , celem  u su ł- 
1* zw iązku  m a' e .h k ieg o ' z« w ai.'ego  na d. iu 28. łipc  

1 03 r. m iędzy zag in iony ed a  w n ioskodaw czy  nią z 
.jzw  ązaay . W iadom ości o zagii. cnym  n a l .ż y  udzic-
1 S ą d , w i iub D o w i S tardsł wowi D b itck ie inu , ad- 
# o k s t« w i w e Lw ow ie, k tó reg o  u s t .naw iu ę ę  l.ur o- 
etn orffz ob  ońcą  v ę z ła  m słz e ń sk ie c c . Z agin ione i 

w zyw a się, aby  jaw ii cię p s e d  po d p traE y m  S dcm.
ile ży je , lub  w Inny sposób  d a ł znać o so c łe . i 

istiu 25. k w ie tn ia  1923. r., w zg lęd n ie  w k z .śó  m ico ę- 
y ud  dn a  cg ło  zeni*  iego  s e rz ą  ze n ia  w  , a s  ci 
irzęcow ej Sąd  na p o u cw n y  w h o se k  w y d a o s U tn z  t 
u z e c z e n ie .

S ąd  o k rę  ow y cyw ilny, Orfdrł ł V1L>
L w ów , d ia t4 . p ż Jz ie .n iK a  1922, 5103
T . 271/22/3. Edykt. G ’zeg o  z C harabs, »y !' .  

wia i K seni, U io d żo ce j Ku yk, ic ii.ik , ż naty  a M  r t> 
rf rd u sa w sk ą , u ro d zo n y  £0. s .e ip n i 13 5 i. z a m ie r z ’ 

iy w D */yzow ie, t  u iy i u- sU tn i j w ojnie au>i . 
* i,n  ew .adom ym  pułku , a J  je., ctr 19i4. r, d a  f ty c z . 
i a 1/15. r. by ł w  ao m u , znow u w ciel ny z o s ta ł  di 
rrn .i i o d  teg o  czasu  ■ ie ma u i int ;a* «ej w ia d c .
>o ś c !. Na w nioeak  żcuy  v d r  i  s ię  postę;.ow aiiie , c - 
tri uznan ia  g o  za zm arł gu i ro zw iązan ia  m a łż ;ń -  

tw , w zyw a.ąc  k. ż ..e  o, ki „by  m iał o  uias wiadoi* o ś . 
sakże jeg o  m ego, aby da! zuać  o so b ie  Są. uv> 

l.ib o b rcu cy  w ęyła n i i ł i tń s k it ig o , a d w . D row i La d s c .
■ rgow i w B .c ż  u clt d o  sze śc  u  m iesięcy  od cr.iy 
g ło  zeaia  ed y k iu , t. j. do dnia O. m aja 1923. r. R ' 
ym dr.iu Sąd sp raw ę  rozs trzy g n ie  na w niosek ponc- 
# .iy . Sąd ok ę ro w y , O . ciz a; IV.

B rzeżany , d a ia  -31. p a i d z a nika 1922, 10:'9S
’J'. ‘.4 5 /2  /3. Edykt. B r s  i)  W  syl P ry jdu ; 

i wuzouy u ia 29. w is  ś  ia 1896, r t : )  Jan Pryjdu* 
i ru d z -n /  17. Iipca 1901. r. zanueszi ały w C ie o .o w t ,  
yir&w.a J kim a i A .ny u ro czo ..e j U ra n .u a , ro in l y’ 
.baj g r.-k a  ., s tam  w o ln eg o , słu ży ł w o s ta t iej woj 
iic p o lsko -uk ra .ń sk ic j. jak o  źo łi ie r z :  ukraińscy  w z ę c  
Jo n iew oli 2919 r. ; rze*z wc iska po lsk ie , od. taw  • ■> 
O ftżF do  o bozu  jeńców  vr W  i tz a w  e, gdz e p o ili -

■ w ali Się I zo s ia li odd>  i do szp . a  a u .c z ra n e  
otl t e j e  c ra s u  nie lita »> n :ch żadnej w iadom ości. K

lo te k  D a E m ila F .ie c a . adw o<citc w K n o w ie , ja  o 
,e łn o » ;o  m ka b ra ta  ich  p r ic b y v a ją c e g o  w A m .iy c  
/not-efcO P ry jd u n a , w d ra sn  s fę pcstęp o w ar.ie , cele 
im an ia  ich z  zm arły  h, w zyw ając k a ż d y  o, ktoby mia 

ich w a d o n  ość , a .aicże ich sam ych, aby c a l  znać. 
so i ie  Sądow i do  je d n e g o  :c k u  od  daty  o g ło sz ę : i 

uykt . t. j. do  dnia 25. I s te p a d a  !923.r. Po  cym ciiiic 
5ąd sp raw ę  rozs trzy g n ie  ua  wn o sek  ponow ny.

Sąd o k ięg o w e , O ddzia ł IV.
B rzeżany, d u ia  8. li. t/;: ad a 1923. 1099

T. V. 163/22, 3. Jan  Zygm unt, zw an y  Ka o ;, u o- 
dzi/iiy i1 43. - w fc r; o . ie  kró5ew 3k ej, syn Jó z e fa  i Re- 
1 uy, w y je ih a i n :  fii; rzeką  S yrem , a z?ch  ro w aw sz  
o -i K obryi.ia  p racz  p r z e t s i ,b i t r c ę  z e s ta l  zw o :n icn  
J  p racy  i w ysa  u  j  n  lą d  O d tąd  wsztUc> ś lad  a 
m ttął. Ody z a te m  p rzy jąć  najeży, i e  za  hp . t  
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n p ic iu  , /.. „hdia Z\  m n a p st-.r<>w««Le, celem  
zn n .i i  . .m a r tć g t , — gin .onego . W ydaje s ię  tg ó  _ 
c w ezw anie, aby udzleititio  fcądowi i ab  kim atoruu.

Drowi s i t . ®  ntiow i, rd w o k a to w i w R zeSiO w .e, w ia d o ­
mości o  i o w y i  wy mi n cnym . J a ra  Z ygm unt*  wzyw 
i  ą , aby pi •. ed : i ż : j w ym ienionym  Sądem  staw  ł  s ę Jul 
,v 'inrfy tp o s o b  u w U t.o c iii o rw ew  życiu. S ‘ d m e j-  
,y « ą  p o n o w n ą  p io śb ę  po d a  a  15. p aźd z ie rn ik a  i f c b . '
. rozs trzygn ie  o Lznan.u za cm a łeęo.

Sąd ok łęgow y, O: dz  *ł 
R zec?ów, cinia 11. p a ź d z ie  ika 1922. 11f0 ,
T- 267/22/3. W d ic ien ie  u^slęnow an la  c e itm  u- 

znaaia  z .  zm ai łeso - Zoija /. Mi .trak ó w  B ecń w n u ­
sia  o uznanie W a rz  ń a P ircb  za z m a rłe g o . Z zeznań 
w nioskodaw czym  pr c Juchanego św iadka Jed  zeia f  a -  
m erzek  or z p o św iad czen ia  Z w ierzchności gm innej w 
In lig iow E ch z 3o/8 1922 wy<.iku, ?e Wew. zyi iec P  ech 
ako żo /m erz  arm  ii a u tr  ackiei w alczy ł w  roku i 914 

na froncie rosv jsk im , ra ś  w ick u  1915 I b IV ó 'o s ta i  
ran icn y  i m iał um rzeć w sjp itiiiu  w Be me m oraw - 
S^iem. G dy od tego czasu nic ma o mm żadnej w iado- 
m ości zsch cd zf dcm iiiem ar ie, że rzeczy  w iśc e  im a  i*
Na podstaw ie u s ław y  z 31/3* 1918 Nr- 122 Dzpp. w ora*
>a s ę  po-tępow a? ie ceiem  uznania za z n ii-r tig o  Wa* 
w rz y u c a  P iecha- W y d a  e się  p r .e to  o só lre  w ezw sn  e. 
aby  u. zielono sądow i iub kura orow i P- D row i S z a i- 
s e ro w i auw- w S am borze w iadom ości o o * y ż  w y­
m ień onym . Sad  tu e s /y  ną ponow na p ro śbę  po dniu 
1 . m aja 1923 ro z s trz y g n ę  o u z n a r i i  za .m a r /e g o .

Sąd  ok ręgow y  O Joz ia /  v.
S am bor, unia 12. w rześn ia  1922- 11135
T- 281/22/ 4* W drożenie  pos eco w aw a cC-^rri u- 

znania za  zm a/ego  M iko ła j C harow  w niósł o u u - 
ie żony Anny ■/ H irczattów  C liarow  za zm a rłe ' Z z - 
nań w nioskodaw cy  p o p a rty ch  pośw  acLzeo em 

Z w ierzchności g m irne i z d a ty  L użek  dolny 9 w rze ­
śnia 1922 w y n ica , żc Anoa H rczak  w ; cm i. ro w a ł n 
przed oki 1 1 15 ia ty  co A m /ryk  i od _8/8 ku 1909 V. 
n e daie o sob ie  rad n e i w iadom ości. Z a c h /d i i  Drz; t ■ 
dom niem anie że nie żyje- Na podstaw ie  u s td w y  z iu 2 
I88j  Nr- 2c w d a  a  się postępow an ie  ce em uznai ia a 
zm arłej Anny H ic z a k -  W ydaje  się p iz e to  cgóli e i u -  
zw. n e aby  udzie ono S ądow i lub k u ra to ro w i Dr. A- 
a rah a tn o w i F e u e rs t ciocw i adw- w M edenicacr w a d r .  
nośc- o po w y ż  w ym ienionej. Sąd tu te jszy  * a o now t ą 
p io /b ę  po d. iu 1 - iistopada 1S.3 ro z s irz j  s s ie  o uzuK- 
niu za z ra a iłj-

S ąd  okręgpw y, O ddział V- 
S a m b o r , dnia 20 w rześn ia  192i. 11137 ♦
T- 330/22- G rzeg o rz  Paklokow  ski, sjrn D m ytra  i 

K a ta rz y n y  z K oniuszek la t 33 w  i zasis  m bili/aeji 
w s tąp ił do w ojska  nie daje zn ak u  życia- Z arzodzajac  
i ostępow auie ce.em  uznania ge z m a r ły m  i r zwi i - z s a  
w ę z ła  m ałżeńsk iego , w z y w a  tie  aby  do ró ; i ku od 
lełoszen ia  Sądow i a bo D row i K op y s• 'ań sk u w u  adw . 
w M ościskach ki ra 'o ro w i i obrońcy  w ęz / m a łżeń  ki - 
go, udzielono w a d  mości o zag iń o .iy m  ro e /e m  ua po- 
n w ną prośbę w j-da >ąd o s t teczne o rz e c ie o ie .

Sąd okręgow y O dział V- 
P rsem y śi, dnia 8 . listopada 1922* 11164
T- 118 22 3. \ \ 'd ro ź e u :e postępow an ia  celem  uzna­

nia za  zm arłe rO ' Zosia S etnyk  vm o s ła  o uznanie m ę­
ża H ry n ia  S e in y k a  zu z m a r łc .o  Z z .z n a ń  w n io sk u ją - 
w :  y n ; i z a p rz y s  ęźcnych  zeznań  św iadków  H erz la  
fa i le r a ,  Jan a  M atkow sk iego  o raz  p śvri d -z e n i i  
Z w ierzchności gm innei w  Jasionce n ia s to '-e i z 22* s ie r- 
p iig 1922, w y n ik a , że  H ry ń  S e tn y k  żo s tg ł w  roku 19U* / 
po w o łan y  do a rm ir a u itr ja ck ie j i w y ru sz y ł ua iro n ; 
r sy isk i, g('zie dosta ł się_do niew oli i w y w ie ź ,« n v  z* - 
s ta ł d r  A li. W icku  1915 zach o ro w a ł oddam  d o sz  - 
a la w Z ło te j G d z ie  i m ia ł tam  u n ira rć , G dy oa u  go 

czasu  i iem a o nim żadne u ia d  m ości, z a ih  d i du- 
n in c rn a a i:  że  nie żyje- Na u ed staw ie  u s taw y  z  Bl/S*
1918 N- 128 Dz ip- w d ra ż a  się po: tę :o w a n ie  e om -a- 
znania z s  z m a rłe g o  H 'y n ia  S e tn ik a -  W ydaje się  p ie to  
ogólne w ezw an ie  aby udzielono sądów  lub k u ra to ro w i 
P- M ichałow i DaRiiłc.,wieżowi, not. w  T u tce  w iad mo- 
<•1 o pow yż w ; m ienionym  S ad  tu e jszy  na po ow ną 

prośbc po dniu 1- m aja  1923 rożŁ trzy p p ie  o uznaniu za ; 
/.m arł ego-

Sąd ok ręg o w y  O ddział V .
Sam bor, duia 11- w rze śn ia  1922. 1 '123
T,  593/22/6. W drożen ia  postępow an ia  celem  u- 

z nariia za zm arłego- D aniel Lupij, syn  P a w / i  i M atrc - 
cy ur- 23/12. w  K am ionce lasow cj ostatu io  tam  
zam ieszkały  b ra ł n d -ia ł w  w ojnie jako żo łn ierz  au* Ir. 
i v ed  e p rzep row adzonych  dochodzeń m iał w alczyć 
o d S en ia w ą  w  r- 1914 i od roku  1915 b rak  r< nim w ia­
domości- M c ir a  zatem  p rzy jąć, iż z a jd i w arunki us:a- 
w ov/ego dom niem ania śm ierci po fiiyś i §  24 !• 2. u- c- 
wżgl- ust- z 3 f '3 1918 Nr- 12S dzpp- V»obec t go nr 
w niosek Marii Lupii w d ra ż a  się  postępow anie celem 
uznanig w ym ienioaei osoby  za  zm arłą , a z w ją 2 |(n 
m aiżcitskiego z a w a rte g o  na dr.iu 29 /10 1907 m iędzy  za- 
g m o ry m , a  w nioskcdaw czvi> ią  za ro  w ią łau y - W ia­
dom ości r  zag in ion j rn na ieży  udzie ić Sadow i aJbo 
adw- Dr- H erm anow i S ,w a rz o w i » t  L w ow ie , k tó reg o  
u s tan aw ia  się kn ra io rem  oraz  obrońcą w ęzła  m a łżeń . 
k iego Z aginionego w zy w a  się aby  s ę jaw ił przed 

podpisanym  sądem  o i!c ?y ie  Inb w inny sposób dał 
z. ać o sobie- Po daiu 1. m aja 1923 w zlędnie  w 6 m ie­
sięcy od dftia o g ło szen ia  tego z a rząd zen ia  w  g zecie 
u rzędow ej Sąd  na ponow ny w niosek w yda o s ta .c c z a t 
orzeczenie-

S a l  o k ręgow y  cyw im y O ddz a ł V:I- 
L w ów , dnia 16. p ąźJz  ern ika  1922- Ulśł'.

T. 506/22 4, W drożenie p o stępow an ia  ceiem  uznam y 
/n zm ar ego- Iw an M irko, syn  H ryn ia  i K a ta rzy n y  ur- 
M O  8S4 w  S ien iaw ce  o sta tu io  tam  zam ieszką /y  b ra ł 
udział w  « o  nfe jako ż o łn  erz  auslr- p rzy  Sto t,. r> j 
w edie p tzeprow adzonych  dnehodzeń n’ta ł ig i-  ąć  3/7. 
jrjUl u o ło  in ieiscow cści B ubno w b y łe i kougr-sów ce- 
Można za tem  p zy jąć . tź zajdą w arunki ustaw ow ego  dc- 
m n:em ania śm ierci po m yśli § 24 !■ ?. u- c w zek ast. 
z 31/3 1 18 Nr. 1.8  d z rp . W obec ntgo na w niosek  K? - ’ 
syzy i y  M irko w d raża  s ię  p o s i e w a n i a  ceiem rznan fa  I 

jkS ouacisA si B&cta a  a a a a ii* , a s s t i u i u s i a t z W ej s i

T . 100/22/3. W d ro żen ie  p o stęp o w an ia  cel m uru  - 
a i?  z a  zm arłego , W afy l P id ra c z n y , u rodzony  in ia  :5  
• ty cz n ia  189?. r. w  B erezo w iay  w ielk iej p t w ia t T a r  . 
.■pc!, p o w o łany  w c a e .w c u  1919. r. do czynnej »!u b 
w o jsk o w e j w w o jsk u  c k m  liskiem , opuścił sw e  m i e - 
,sce zam łeszk  nia 1 b ra ł uda a ł w b itw a th  z wojskie-m 
po lsk iem , g d z ie  w zię ty  do  n iew oli ia  em r-w sny z o s t  > 
'w B ześciu  litew sk im  a ram  z;,chor. w a ł na tyfus pG- 
'm isty  i o d  ts g o  c»asu uie daje  o so b ie  ća rireg o  ł j .  
Jen iy c ia , co  p o tw ie  dza św iad ek  W asy l U .urv3z. — 
O J y  p rty ją ó  n a leży , ż e  za ftodzl u s ta w o w e  dom ui. 
'.rnaule śm ierci z §  24. u. £., us,t. cy w „  p rz e to  w e t - 
jjia j ł f  o s  p ro ś b ę  «  S m bs jr»
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zaw arta  so  litr.d md- is . i: :; pa d i iyJd ędz.- ■■ a g ;n k  
nym  a  w oio& kotm w cz.'m ą >.a iazw w z ;s \. -A i Combie 
o * jg;nionyn! należy  uti-.i. i 0 • -U m i . a p-j ■:-(i !). ■ i-
C zer w niskiem u we Lw o.yi?, kló'CgO m .-mawia się 
kura to rem . o raz  obr .-••»; a w c:ż‘si rn ł eu i.i go .Z ag i­
nionego w zyw a się aby s q awi-ł przcu l>'.li i aa  m są ­
dem o i!e ży ie  iub w  iiia hi osób ii a/ . r.ać o sobie 
F o  dniu 1Ó. k-.v e tn id  l3ż3 w zględnie w <> m esięcy  ou 
dnia ogłoszeń .a  tsgo z ar z ud z -mu w  Gą we e u rz ę d ż r  
■we, sad  na ponow ny w niosek w yda uJia tec  ne o*ze- 
cz tn ie .

Sad okręgow y cyw ilny  O ddział V !.
L w ów , dnia l i -  październ ika  1922. 1119.
T. 377/Tly6. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia ''c e le m  u* 

gnan ia  za ,:ma; tg n . M arja  z S*ntotoł.;c  ów  Ki acu- 
w  ni o s ła  o uza m is o ;ę ia  T eo d o ra  K fa c iu  za -/marł.** 
KO, o ra z  z :  w a rteg o  z n ni w d : iu i l  In ie g )  19 2 w 
js>. k a t. c ;k  wi w Ł ow czycaeh m lż e ń s iw a  za r o z «  «- 

' sefcne, Z <ez ań w n /o su o d aw c .y n i, p n e s ł u  hau . g  
Śwl ilka Hryiika B e h ę c : , oróz pośw e dc om a Z w ie rrcu - 
nośtfi gm ńoej w Ł ow r/.yeacn z 24 w rześn  a 1922 wy-- 

' a lka , i.- T /odo*  Kijach v s t.’ł  w roku 1914 p : ,V o h V  
do  artn ji c iu t  y jack i j i w y jech a ł na tro u t włoan . -.' 
to  u 19 8 w jesi :nt. s .ia ł rz ek o m o  na f onc is  w .oski .', 
poi dz, a  gv> o d  tp o czasu  nie ana o nim żadn 
w .a .om aści, zu .hadei d m n em an ie , że nie 2 ; t>. N 
p o d staw  e ustaw y z 3 i ma ca 1918 Nr. 128 D.zpp. w draża 
s.ę  p o stęp o w an ie  celem  ę z n ;n i ‘ za  zm ariego  T  odorz 
K j a i ha i z iw a rte * b  z <im m żeń stw a  za t o z .v ą  nue. 
V y d i i e s Q  prz. to  cg ó in e  w ezw an ie  aby udz  e o c- 
lą d o w i lup kur. t o r o .-i p. D r. K osowi aiiw  w Ko- 
m rn e  k tć reg  ró w m c z e śn ie  m ianuje się  b ro i ic ą w ę -  
; ła "m  .tżSKStr. go w iadom ości o po w yż w / in  enionym . 
Są:! ta te j zy na ponow na p ro ś b ę  po driiu 1 czerw c 
192 i -o  rzygi; e  o u za*  iu z a  z m arłeg o  i o ic z w . .- 
s -u iu  ń a łż u L tw a .

Sąd o r gowy Oódz ał V.
Sambor, dn a 3 p aździern ika  1922 a .  11 37 
T  49/21/Si Wdrożenie pot tęoowania c:I-,ni uzi  a 

n la  Z3 z m ..r i(g  >. A nna Cym: o z U b u ch cw e j w a  os ł
0 ?n nie jej iuężjf M. chata C-mbsra .a  zmarłego 
mal.crt two z  nim zawarte za  ro wiązane, Z zezna 
wiios.ko awct.yni i zaprzysiężonych zeznań ś^acH.a 
A >r.,li ma Etihla wynika, że Miih.ł Cy ■ bor ja o t: ł- 
mer b. a mii austr. w roku 1917 br. ł rdz at w wal* 
k-cli i a  froncie włoskim i dotychczas n:e ma o ni 
żadnej wladon o c , prawdopodobnie więc n e  żyje. W 
n y ś  ufeławy ż 31 marca 1918 N . .2  Dz pp- w-ir. ż 
s c  postęp, wa ie ce-:em uznana za z m r ls g o  i mai- 
żeń two za rozwiązane. Wyd» e się pr/e.o ogóllrc 
t*e wanie aby udzielono Sądowi lub Lu t rowl P .u-. 
D o w :  At kstidro  wieżowi w Bory ni w a dem ości o po- 
wyź wymienionym. Sąd tutejszy na •} ouowną proibę 
p j  dniu 1 iutegu 1902 rozstrzygnie o u/aa.iiu za ^mar-
1 • g c .

S: d okfĘ  ew y  O d d z ia ł V.
Sa«bor, dń :t 10 czerwca 1921, 1123-

“ Ti;. Vt. i $ t { . Z. rząd zen ie  p a s tę ^ iłw a a ia  t e l e i i s> 
U zsan ia  za żw a  tęgo.  F .a n c is z tk  P u e ia ,1 śyti W ojcie­
ch t i E lżb e ty , i óittik z. R zężą w y, .pow iut B chnia, u- 
ro dzony  ta m ż e  18B9 p zy z iel ny 19i 5 do 3 pułku 
piechot'-', a ie  -ba « z .aku życia, mit*i po led z  p -d G-; - 
i  a m . G .l« a a tsm  uuińaa i rzyjąć, żc raiibd-. ją w a- 
tunkł Uo.awow.ego d  m ia m ra ia  ś;u erci w a ySi i 
ust. z  31 m arca 1918 Nk. 128 Ozup. za raądza  siv m  
un iosę-. M arji P u /ia  p o s tęp o w an ie  c c i . ,n  uznania v.y- 
m ien ionego  za z to a rłt go a z a ra .e m  og a e z a  się w - - 
zw an ie  ażeby  ud ie iono  w iadom ośc i o z a . iaionyw  
sąd o w i. F a n c i s ł k i  P uzię  w zyw a ś ę ,  aby . taw ił :ię  
p z e d  p o d p is a n i m sądem  lub w in ry  ę p o ió  'k i l -  a< 
o  s e b  e. Po  d  ii- 15 czerw ca  19 :3  sąd ' u - pouow uy 
w u io 3 -.lt 'e rz e k  Ic o s ta ts c a c ie  o u z sa u  u za a m arieg  . 

Sąd o k i ę ^ c y w .  o d d a la ! VI.
K raków , en la  26 czerw ca 1-22. 112>7
r v t  a S ' 2 ,3 , W drożen ie  p o s tęp  w&uia ceieu; 

u auan ła  «•» rm a ii. go. C»«ai.ń:.P.cretz Singer, gst-zotkar.- 
z K raków  . urod.-.on •• 1888 w R aw ie, praa,dzielmy  
1914 do  34 pułku ob o>'.y k ra jow ej nie daje z n .k u  ży­
cia, G dy p rzy jąć  n a h ź y .  że zi c  -o zi  d om n iem an ie  V 
§  I «s - z  31 m arcu 19 « N r. 128 D zup . w d raża  się 
na  p ro śb ę  Scheindii Z inger p n s lęp o w an ie  celem  uz ;t. 
ni« w ym ien ioocęo  z< c iu is rł .g  * * « g rasz  a s ię  w e z w r-  
t’i f ,  ab y  u d r ir lo n o  Sądow i w.t.:ćo  n ..ś  i o z ag in io n y <r-. 
C ia itu a  P e rc f /a  S ln g e ra  w zyw a s ę, by i? p rzed  po - 
p isanym  sąd em  s ta w i ł  iub w lan y  suc-sób uw iadom ił 
o sw e  m ż t  u  Sąd  na  po n o w n ą  p t. ś  ę  po dniu 15 
czerw ca *323 r o z s ; r y ? n ie  o uznan iu  z ■ rm autego 

bąd okręg- cynr- O d d z ia ł VI.
K raków , dnia 4 pńżtlz iern ika  1922. 11:0 '

w niesionym  został do Sądu pow iatow ego w D roho­
byczu przez Izraela lzak a  Baurrtgarte.-u. w S try ju  |ii>- 
zew o uznanie p raw a w łasności. Na podstaw ie lęrzwu 
w yznaczono audjeację na dzień 27. gritónia 1922 jroc!;. 
8 rano. w  sali Nr. 75 Sądu tutejszego. Celem  strzeże ­
nia p raw  pozw anego ustanaw ia się p.a dw okata  Dra 
Lu.stiga w Drolm byczu ku ra to r cm . — Tenże kurator 
zas tep y w ać  będzie pozw anego w rzeczonej spraw ie 
na  jego koszt i n iebezpieczeństw o dopóki on w Sądzie 
sie nre zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sad pow iatow y, O ddział If.
Drohobycz, dnia 2. grodnia 1922. 112-15
C. 510/22/1. Ldykt. S tro m  pow-odowa P io tr Nieć 

w  W idaczn wnł-osla skargę  przeciw  stroa ie  pozw anei 
Janowo' NieciouO z Wi-dacza o 38 dolarów  zpn. do L. 
czyn C. 510722. Audiencja do ustnej rozp raw y  została 
w yznaczona n.n 19, grudnia 192? godz. 9 przedpoł. w 
tym lą d z ie  b iu ro /N r. 3. P oniew aż mielsce pobytu s tro ­
n y  pozw anej iost nieznane, u stanaw ia się ad w ; D ra 
Herziga. we F rysztaku  kuratorem , k tó ry  ją będzie z a ­
stępow ał na iej koszt i n iebezpieczeństw o dotąd, do­
póki ona sam a saę nie staw i i nie ustanow i pełnom oc­
nika

Sad pow iatow y. O ddział II.
F rysztak , cfeiia 20. listopada 1922. 11246
Cg I. 842/22/1. Ed\4ct S trona  pow odow a M aria 

Zofia z Płetrzycki-ch l-v o  P ie frzycka  2-vo D aw idow ­
ska w niosła skargę przeciw  stronie pozw anej Emilowi 
Józefow i 2 Im. T urzyna D aw idow skiem u ó un iew aż­
nienie m ałżeństw a ck) L, ez. Cg. I. 8-42/22/1 Audicincia 
do ustnej ro zp raw y  zosta ła  w yznaczona na 9 s tyczn ia  
1923 godz. 10 przedpołud. w  tym  Sądzie, sala rozpraw  
Nr. 35. P oniew aż m iejsce pobytu .strony pozw anej jest 
nfeznano. ustanaw ia  się adw okata^  Dr a He ne ryk  a Lan- 
desberga kuratorem , k tó ry  ta będzie żastęp iłw al na jei 
koszt i n iebezp ieczeństw o dotąd, dopóki ona sam a sie 
nie staw i i m-e ustanow i pełnom ocnika.

Sąd <łkrcw>wv cyw ilny. O ddział I.
L w ów , dsifct 23. listopada 1922. IU 72
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P rez . 37882/22. Sąd  A pelacyjny ogłasza, że Mie­
czysław  Koku rew T z zam tanow ajiy  notariuszem  w 
K ossow ic z łoży ł dn ia  28. listopada 1922 przysięgę służ­
bow ą i może s '.o j  urząd objąć.

P rezes  Sądu Apelacyjnego.
Lw ów , um a 39. listopada 1922. la 166 1— 3

E d y k t Lcz. C. I. 385/22/1. P rzeciw  nieznanym  
Z nueisca pobytu Mikołajowi i Janow i Żakowiczom  
wniesiony został do tu t Sądu pozew  przez  M ichała 
Ż akow icza syna Józefa w Olcnianacłi o- uznanie p raw a 
w łasności gruntu zpn. Audiencje w yznaczono na dzień 
30, grudnia 1922 o godzinie 9 rano, celem  strzeżenia  
prrfw ich ustanaw ia sic Dra Jam polcra adw okata  w 
Tłum aczu kuratorem . T tenże ku ra to r zastępow ać be- 
d rte  pozwaaiych na ich koszt i n iebezp ieczeństw o do- 
fo> l oni w  Sądzie się nie zgłoszą i pofnom ocnika nic 
zam ian ii ją.

Sąd pow iatow y. O ddział I
TJnmaćz. dnia 26. listopada 1922. 11247

L  cz. C., II, 5.65/22. E dykt. P rzeciw . Józeiow i
SgSHmzsutea, k tó t tg o  mivjs*e paby.tu im u h ao s

L cz. A. XVIII. 16/19/158. D obrow otaa Bcytacja 
nieruchomości- Na żądanie Dra K arola S rokow skiego 
i Jadw igi M ussilowej jak o -p raw n y ch  zastępców  w łaś­
cicieli — będą sprzedane przez publiczną licytację 
34/100 częśd  realnoścL  lkons. 2 —  2/4 w ę Liwowie p rzy  
ul. Legionów 7. pokRone-j. objętej w id. 2. dz. 11. ks 
gr. gm. *i. L w ow a a w szczególności 1/4 część tei re ­
alności Dra C zesław a M ussłla w łasna  oraz  3/25 części 
z 3/4 ' części pńzypadie w spadku m ałolebiim t'K azunie- 
r^.w i.,..M iączy,sjawĄwi }. Annie MussUoin ,ix)^śp^Tutii t  
y d to  B alka 2 ‘ v'. Mussil ja-k. A. XVIII. i6 li9  z a  >óene 
w y w o fa iu a 'c z te rd z ie s tu  milionów m arek  polsklcłi. —: 
dnia 22. grudnia br, o godzinie 18 ra n q  w podpisanym  
Sądzie O ddział XVIII, piętro  lii. drzw i Nr. -112. O ferty  
niżej ceny  w yw ołan ia  nie będą p rzy jęte . — P ra w a  
zastaw u Kwoitabulowane - dla w ierzycieli na pow yższej 
nieruchom ości pozostają nienaruszone. —  7. ceny kup­
na należy uiścić gotów ką ty lko tę kw otę, ńdia pozo- 
strrnie po potrąceniu  przejętych ciężarów . Drowi Ka­
rolow i Srokow skiem u i Jadw idze M ussilowej służy  
praw o zatw ierdzenia  sp rzedaży  do dnia następnego 
po sp rzedaży  licytacyinej w łącznie z tein. że gdyby 
do tego czasu  nie nastąpiło  zgodne zatw ierdzenie  tei 
sn rzedaży  przez obydw ojga upraw nionych sprzedaż 
nie będzie m iała skutków  praw nych . —  N ajw yższy 
oferent mu się o zatw ierdzeniu  luj) niezatw Jerdzenfa 
sp rzedaży  dow iedzieć z aktów  odnośnych naipiiź-iiiei 
w  ciągu drugiego dnia po licy tacji w  godzinach u rzę­
dow ych, Sposól) uiszczenia c e n y . Ikw tacyjoei określony 
les? w  w arunkach licytacyjnym i. D alsze warsmki li­
cy tacy jne  m ożną przejrzeć w podpisanym  ^ądaie . - /  

Sad  pow iatow y -S. T. O ddtoał XVIII.
Lw ów , dnia 23. listopada 1922. JJ205

’ nia. K apitał zak ładow y 200.000 Mko. Suma w płacc- 
n s - d i  . w kładek 200.000 Mkp. C zas trw ania  spółki nieo- 
I graniczony. Zaw iadow cy spółki D ezydcrjusz K etzcly 
inżynier, M aks Ackennan. kupiec i Józef A ckernian Itu- 

' piec, w szyscy  we Lw ow ie. Stosunki p ra  \T,ę spółki 
j K on trak t spółki z daty  Lwów  16. m arca  1921' w for­
mie aktu notarialnego do 1. rep. 39301 zaw arty . P od ­
pisyw anie firmy w ten sposób, że pod .napisanetn wy* 
drnkow anem  lub też stam piłią w ycisuiętem  hrzndenibm  
firmy spółki um ieszczą sw ój podpis którzykolw iek- dw aj. 
zaw iadow cy.

Sąd okręgow y jako handlow y, -Oddział IV 
Lw ów , dnia 29. sierpnia 1.921. 108!'G
Firm . 1515. Rg. C. 1. 388. Zm iany d o ty c z ą c e . fir-' 

ruy już w pisanej. Do re jestru  w pisano diii.n y.*ą><iż- 
dziernika 1922. S iedziba firm y Lwów . B r zmiesi se tfrmy 
Gaz ziem ny spółka z ogr. poręka. Zmiany do tychcza­
sow i zaw iadow cy  ustąińli. U cłtw alą w atnegó zgrom a­
dzenia z 17. Hpca 1922 w ybrano  zaw iadow cam i di<ivch 
czasow ego członka zarządu W ładysław a Szajnoka tnż. 
ponow nie, p. K azim ierza Ju ra sza  i Józefa D aszkiew i­
cza w szystk ich  w e Lw ow ie.

Sąd okręgow y iako h a n d ló w . O ddział IV
Lw ów , dnia 27. w rześn ia  1922. t0899
L. cz. firm. 1576. Rg. B. I. 36. W w s w ykreślen ia  

proknri'. Do rc iestru  w pisano dnia 21. oa-źdneridka 
192? Siedziba firm y: Lw ów . B rzm ienie iirniy Ziem­
ski Bank K redytow y T o w arzy stw o  akcyjne w e Lw o­
wie. W pis szczegółow y. P ro k u rę  udzidocui Dr. S tefa­
nowi Uhrnie odw ołano.

Sad okręgow y iako handlow y. O ddział IV.
L w ów , dnia 6. października 1922. !0%0
Firm. 1524. Rg. A. IV. 161 W pis firmv spółko- 

wej. Do rc iestru  w pisano dnia 3. październiki.1 1922. 
Sledzilia f i rm y  Lw ów . B rzm ienie firm y: G elernter i 
W cissm an handel tow arów  żelaznych, Lwów  Słonecz­
na 17. P rzedm iot p rzedsięb io rstw a: handel tow arów
żelazi.ych Form a spółki tswiw .spó łka handlów ? ,» 3. 
lipca 1922 Soólnfttami sa H erm an O elernter i Izrael 
B iĆ r W eisrnan. kupcy we Lw ow ie. Do zastępstw a u- 
praw nieni sa obai spólntcy łącznie. F irm ę podpisyw ać 
beda spólnicv w ten sposób, że rwd brzrrdeniem firmy 
łącznic położą sw e podpisy.

Sad okręgow y iak<» handlow y. O ddział IV
Lw ów . dnia 29. w rześnia 1922. 10801
Firm . 601. Rg. A. IU. 160. W ykreślenie firmy. 

W  re ie s trz t w ykreślono  dsiia 30, lipca 1921 w skutek 
zaniechania prow zldzenia p rzedsięb iorstw a i oidpise-
nia podatku Siedziba f i rm y  Lw ów . Brzm ienie firm y: 
'E se ic l ł  Seifert. 'le d ę r  Lieblich iawnA spółka haitdio- 
w a. P rzedm io t p rzedsięb iorstw a, nabyw anie i sprzedaż, 
w sze lk iego . rodzaju tow arów  ?. w yjątkiem  alkoholu i

f t R  » V ,

F km . 1S1 stów . V. 366. Zm iany do tyczące firm y 
już w pisanej. Do re jestru  w pisano daiia. 12. lutego 1922. 
Siedziba firm y; Lwów.- Brzm ienie firm y Spółka spoży­
w cza urzędników  rachunkow ych k ra j/ dyrekcji skarbu 
w e L w ow ie stow . z ir .  /. o g r .jx ) rę k ą . Zm iany: Na nad- 
zw yczajnem  w alnem  zgrom adzeniu z dnia 16. s tycz­
nia 1922 uchw alono rozw iązanie i likw idacją stow a­
rzyszenia. L ikw idatoram i w y b ran o  S tan isław a Ciekliń­
skiego i T adeusza  N attllcha rad có w  rachunkow ych 
Izby skarbow ej w e Lwow ie, k tó rz y  firmę likw idacyjną 
w ten sposób podpisyw ać b ęd ą  że pod brzm ieniem 
firm y z dodaddem  w skazującym  na likwidację um iesz­
cza sw e podpisy. W ierzycieli w zyw a się. aby  w te r­
minie ustaw ow ym  zgłosili się do stowaj-_zyszenia.

Sad okręgow y iako handlow y. O ddział IV.
Lwów-, dnia I i lutego 192? 11056 — 3
Firm. 866. Rg. C. V. Mt>- M/pis firmy spótkow ej. 

Do raejstru  w pisano dnia 3. w rześn ia  1921. brzm ienie 
f irm y 'Z w ó .l z schodc io  w schodnie p rzedsiębiorstw o 
handlow e spółka z ogr. odpow iedzialnością. P rzed ­
miot p rzedsięb io rstw a: zagraniczny i w ew n ętrzn y  han- 
dei w szelkich tow arów  w m iarę Wolności obrotu, iako 
to artyku łów  pierw szej potrzeby, d rzew a, artykułów  
teęiij:śc;cn,ych. c lcktro teclm icznych chem icznych- drc- 
gueryjnycli. skórzanych, teksty lnych , farb żelaza, nr?.- 
dukiów  tiailow ych. m aszyn i . n arzędzi rolniczych r.a 
raclian&K w łasny  i obcy przytm ow an.c takich tow arów  
w koniis i ich m agazynow anie, zastęp stw o  jirm  k ra-
jo w y d i i  a a g t a t e a a c b  a  m te h K m t-  m k m ie  A M * -

b tan ie  ,tow;iro*»v w- ta ro t*przetw orów . alk<)ho|<rwych,
li -ajennta -hundlówa." " "

Sad o k re ź o w y 1 iako handlow y. O ddz ia ł' IV. 
Lwów , dnja 30. t?pca 192! 10902
L. cz. F inn. 473 Rg. A. II. 121. Zm iany do tyczące 

firm y iuż w pisanej. D ziś: p rzy  iirrrue brzm ienie: P ie r­
w sza G alicyjska spółka im portu w cgla kam iennego we' 
L w ow ie Leon SchleŁdier t sy n ; no niętnicciko- E rste  
OaJizisclje S teinkohlen —  Im port G esehschaft in Lem- 
horg  I.eon Schleicher i Sohu.. Siedźi-im' Lw ów . P rz e d ­
miot p rzedsięb iorstw a w brzm ieniu iirr.iy w pisano w 
re jestrze  itasHepnjace zm iany: Znm rł spólnik l.eon
Schleicher a w edle uchw ały  ck. Seulu pow iatow . S. ł. 
we J.w m vie z 22. czerw ca 1918 Lcz. A. VII. 440/15/24.
tenże w szystk ie  sw oje p raw a i ca ły  sw ój udział w
tej firmie zapisał spójnikowi Szym onow i Sehlerobero.

. \vj i zezw olił aby  tenże daJei prov?adził tę firifie i » l  
tern sam em  brzm ieniem . O dtąd w łaścicielem  firm y jest 
Szym on Schleicltcr sam. P odęis firm y następn ie  w  fen 
sposób że pód brzm ieniem  firm y umieści sw ój podpśs 
Szytnou Schleicher.

Sad okręgow y iako handlow y. O ddział IV.
L w ów . dnia 29. Irocn 1918. 10993
Firm. 1447. poi. Ul. 193. W pis nadania prokury:

Do rc iestru  w pisano  dnia 25. w rześnia 1922. S iedzi­
ba f i r in v  T.w-ów. Brzm ienie firm y- A. L. W iae ls . — 
P ro k u rę  udzielono Ignacem u W ltteiesow i i O skarow i 
W H tciesowi. , <

Sad okręgow y iako lundk)\vv . O ddział IV.
(-.wów, ctrrla 16 w rześnia. 1922. 10911'
Firm . 1640. Rg. A. IV. 171. W pis firm y spółko- 

w-ek Do rejestru  wpisaiK) dnia. 27. października 19?2. 
Sledzitta firmy: Lw ów , .Brzmeisiie ifrm y: Rubin Katz 
: Ska we Lwow ie. P rzedm io t p rzes ięb io rstw a: p ro w a­
dzenie handlu skórą. Rodzaj smółki. J a w n a . Spółka 

■indldwa od 1 października 1922. Spólm cy: Rubiet-
Katź kupiec we L w ow ie Zamarsłyruowskn 1... 3.: 2)
'-toriścli Adier kupiec w e Lw ow ie S ta ry  R ynek L. 4; 
3) Aron Fucbs kn.picc wc Lw ow ie, Żółkiew ska L. 41. 
Z astępstw o  i podpis firm y: K ażdy zc spółnfców  z o- 
so-lma jest zaw iadow ca spółki i upraw niony i ci za ­
stęp stw a  jedynie ?k» zaciąsaPki /aobowiazań w ole jo ­
wych. uprą/wAjem" są dw aj spótnlcy łącznie. Podm s 
firmy nastąpi w  ter, sposób ,.ze  pod brzm ieniem  firmy 
Imb iai staimpilią -iecles! ze spótn^ców* podpisze swe, 
unię i nazwisko...

Sad .o itręgów y iako handlow y. O ddział IV.
Lwów . tfcnla 16- PaŻ.dzJcrnSka 1922. i 0907
Firm. 796. Rg. A. III. 112. W pis firmy spółkowe], 

Do rejestru  wpisano ttoia 15. hpca 1921 Siedziba spół- 
!ci- Lwó-w. ul. W ronow skich 6. Brzmienie firm y: Dom' 
łiandłPw-to-kiJnilsowy ..WschodKie 'K resy* Henryk' Za- 
ckerkandcł! i B. G crscJienield w e Lw ow ie. P rzedm iot' 
przedsięb io rstw a; Kupno, sprzedaż i komis a rty k u ­
łów  'kokmioatnycłi spożyw czych  i manlfaicturdfwydi. 

R odzaj spófki; Ja w n a  spó łka handlow e od-dnia  w pisa-* 
uia do re jestru . Jąw nytnf spólnikami sa: ..H enryk & > 
fAnifźartBl i  Oferi .titf*-h?jaŁii i U s& txi& . U r
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H ępstw f. spółki upraw niony Jest każdy  spólniK z o- 
wbaa. Podpis firm y: Pod brzm ieniom iirm y w ypisaną 
ręka  lub w yciśniętej sposobem  tm jńhanicznym podpis 
jednego ze spólników.

Sad  okręgow y jako  handlo-wy, O ddział IV.
Lw ów , dnia 12. lipca 1921. ,10908
Firm. 960. Rg. A. III. 115. W pis iirm y spóBeo- 

,wej. Do re jestru  w pisano dnia 26. lipca 1921 Siedziba 
firm y; L w ow . b rzm ien ie  firm y M atitel M ichsJczy- 
szyn  ot R am er handel obuw ia w e L w ow ie ul. Sykstn- 
ska  10. Rodzaj spółki. Jaw n a  spółka handlow a od l. 

■ lipca 1921. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a: handel obu 
iwiiom, Nazwissoa spom ików : H irsch M a ite l kupiec.. we 
L w ow ie, Emasiue! Józef 2 im. R am er .kupiec we L w o- 
wfe. Do zastęp stw a  spółki upraw nieni w szyscy  spolni 
cy  koupktyw nie. Podpis firm y: Firm ę podpisują spól 
n icy  fiirsch  M a tte l i M ichał M ichalczyszyn koilekiy  
wilie.

Sad  o k ręgow y  jako handlow y, O ddział IV.
L w ów , dnia 25. lipca 1921. J0910
Firm . 1004. slow . VI. 173. Zm iany i dodatk i do­

tyczące już firm y w pisanej. Do re jestru  w pisano dnia 
30. sierpnia 1920. S iedziba firm y: L w ów . Brzm ienie 
iirm y : P ie rw sza  spółka w y tw ó rcz  m alarzy  szyldów , 
lak iem ictw a budow lanego i galan tery jnego  w e L w o ­
w ie stow . zarei. z ogr. poreką. N astępujące zm iany 
Na podstaw ie uchw ały  W alnego  Zgrom adzenia z dnia 
21. czerw ca 1920 zm ieniono 4 I 15 sta tu tu  jak w p ro ­
tokole przechow anym  w tus. zbiorze załączników  w 
szczególności że D yrekcja  sk łada się z  3. członków  
i 1 zastępcy . C złonkow ie D yrekcji B ernard  W eitz. 
Zygm unt E eber, Jakób  A ckerm an, Karol Memis, Ka­
rol S ilherstoin, o raz  zastępcy  Leon R osenfelJ i \2 jr- 
belm Pfcffer ustąpili. W y b ran o  członkam i D yrekcji: 

Dudę M irscbbergbwa. K arola M em isa i W ilhelm a P ie i- 
fera oraz zastępca  ^d y rek to ra  K arola H erznulta 

Sąd okręgow y jako  handlow y, O ddział IV.
L w ów , dnia 16. sierpnia 1920. 10912
Firm . 1266. Rg. C. VI. 285. W pis firm y spółko- 

w cj. Do re jestru  w pisano dnia 6. październ ika 1922. —  
Siedziba firmy L w ów . Brzm ienie firm y: U bran tov ,a  
spotka naftow a z ugr. odpow . C zas trw an ia  spółki 
n ieograniczony. F o rm a spółki spółka, op iera  się na  

kontrakcie zdzia łanym  w form ie ak tu  no taria lnego  z 
d a ty  24. lipca 1922 1. rep. 20707. P rzedm io t p rzedsię­
b io rstw a: nabyw an ie te renów  naftow ych  w gminie 
L ibrantow a i w ogóle w  M ałopolsce tudzież eksp loata­
cja naftow o górnicza tychże  te ren ó w ; b) zakładan ie  i 
u trzym yw anie  przedsięb io rstw  urządzeń iKunocmczycb 
w spierających cel spółki pod a.) ok reślony  a zw ycza j­
nych w  kopalnictw ie naftow em  a . zw łaszcza  zak łada­
nie i u trzym yw anie  przedsiębiorstw ' gazociągow ych  i 
rurociąjtdW ych dla odprow adzenia  w zględnie przepro ­
w adzeni; gazów  o ra z  p rze tłaczan ia  i m ag azy n o w m ia  
ropy  w ram ach dopuszczalności ustaw ow ej 1 po  za­
dość uczynieniu odnośnym  w ym ogom  ustaw  i rozpo­
rządzeniom w ładz. K apitał zakładów  y  w ynosi 900.000 
MSep. w go tów ce pełno w płacony . Z arząd  'ipófkt sk ła­
da, się ź  dw óch zaw iadow ców . Z aw iadow cam i są 
ua czas ich przynależności do spółki srpólników D ra  
talcóba E lste ra  i Szym ona Bahama. Z aw iadow cy  za- 
etopują, spółko kollcktyw-nic i firfeię spółki podpisują 
kłaiSąc pod brzm ieniem  firm y soóDci sw e w łasne pod- 
rttey.

S ąd  o k ręgow y  jalco handlow y, O ddział IV.
L w ów , dnia 26. w rześn ia  1922. 10913
Firm. 450. S tow . V. 364. W pis stow arzyszen ia . 

D o re jestru  stow arzyszeń  w pisano dnia 10. sler pnia 
1918. Siedziba s to w arzy szen ia : L w ów 1, B-^m senie
firm y: Związek: gospodarczy  pod nłfcw ą „Prow San- 
t)ura“, T ow larzystw o spożyw cze urzędników  ij funk- 

cjonarjuszy c. k . .D yrekcji Policji w c  L w ow ie, S to w a­
rzyszen ie  zare je stro w an e  z ograniczoHu w p ęk ą j; p a  

niem iecku: *,P ro  w ian tu r"  K onsum verełn d e r  B ea-n- 
ten und Funktioniirc der Polizei-D Irektton In Lem - 
berg  rsg . Gen. m. b. H. P rzedm io t p rzedsięb io rstw a; 
nabyw anie i dostarczajcie arty k u łó w  g ospodarstw a  
dom ow ego i środków  spożyw czym i w  dobrej jakości 
po tanich cenach, ty lko  dla członków  - -  S to w arzy sze ­
nie o siąga ten  cel " rz e z  z a k ła d a n ie ' i prow adzenie  
sklepów  i m agazynów , pow ierzan ia  Istniejącym  w łas­
nym sklepom  zakupu i sp rzedaży  to w aró w  w yłącznic  
dla w łasnych członków . C zas trw an ia : nieograniczo­
ny. U m ow a sto w arzy szen ia  (s ta tu t) z  10. m aja  1918.

(m e ogłaszać) Udział w ynosi 40 K. Każdy członek 
odpow iada swoim udziałem  i jednokrotną kw otą  u- 
dzietłu Ogłoszeniu następują przez przybicie w loka­
lach sklepow ych. D yrekcja  sk łada się z 6. członKÓw 
i 3. zastępców . Członkam i dyrekcU są, Dr Justyn  
S krzyn iarz , e. k. icoin. |>c»1.; Zygm unt R aczek c. k. 
kom. po!.; Ludwik T ym ezak c. k. oficjał poL; P io tr 
W asylów  oficjant poi.; Adolf W  tir. siock c. k., iiisi>ek- 
io r po!.; Adolf D ąbrow ski c. k. 4 e u t poL; zaś  zastęp ­
cami ' d y rek to rów : Dr. T adeusz P ią tek  c. k. konc. poi. 
Jan  Fang c. W. oficjał pol.;.Tan G rsszczuk  c. k. aj. poi. 
w szyscy  w e L w ow ie. U praw nieni dp  zastęp stw a: dy- 
rokera. Podpis firm y: Brzm ienie firmy podp-syw ać bę­
dą wspólnie dw aj czfócaircjwie dyrekcji upraw nieni do" 
tego przez dyrekcję.

Sąd okręgow y iako handlow y. Odbicia! IV.
Lw ów . dnia 9. sierpnia 1918. 10914
Firm. 1227. Rg. C. VI. 271. W p is  firm y spółfco- 

wej. Do re jestru  w pisano dnia 28. w rześnia 1922. Sie­
dziba firm y L w ów . Brzm ienie firm y: P o lska  spółka 
farze1 w a O pał spółka z ogr. por. F orm a praw na spółki: 
spółka opiera się na kontrak+acn zdziałanych w fo r­
mie s/ktu notarialnego z dnia 10. czerw ca 1922 i. rep. 
S7653 5. lipca 1922. 1. rep. SS121 i z 24. lipca 1922 U 
rep. 38464. K apitał zak ładow y w ynosi: 1,500.000 Mjrp 
i zosta ł w całości w płacony. C zas trw an ta  spółki nie­
ograniczony . P rzedm io t p rzed s ięb io rstw a ; kupno i 
sp rzedaż d rzew a budulcow ego opalow ego i w ęgla w o­
góle w szelkiego rodzaju transakcji w przem yśle  d rze ­
w nym . Z aw iadow cy: Józef Heilm an, W ładysław  I tw -  
daiiski i Roman Stefan Lewicki p rzem ysłow cy  w o
L w ow ie. Podpis firm y następuje  w ten snosób, że 
pod napisaną, w ydrukow aną lub też stam pilią w ydru­
kow aną firmą spółki um ieszczą swój podpis l<tóry- 
kolw lek \ . zaw iadow ców  a na w ypadek  gdyby  spółka 
ustanow iła p rokurzystów  to podpis firm y uskutecznio­
nym będzie w ten sposób, że pod tin n ą  spółki umiesz 
czą sw ój podpis kollektyw nie itd en  z -zaw ią ło w có w  
i p rokurzysta  ten  ostatn i z dodatkiem  w skazującym  
na prokurę.

Sad ok ręgow y  iako hand low y  O ddział IV.
L w ów , dnia 2'i. w rześn ia  1922. 1U91C
Firm . 795. Rg. C. V. 30. W pis firm y spółko w ej. 

Do re jestru  w pisano dnia 30. czerw ca  1921. S iedziba 
f i rm y  L.wów. B rzm ienie firm y po polsku: Z akłady che­
m iczne Terpen spółka z ogr. popów .: po francusku: 
Usines chem rąues T erpen Societe a responsabilite  li- 
mitee. P rzć tn io t p rzedsięb io rstw a: a) chemiczna; p rze­
róbka drzew a i w szelkich w ytw orów  chem icznych u- 
zyskiw anych z suchej desty lacji d rzew a : b) kupno i 
sprzedaż tudzież tran sp o rt d rzew a  i prodifljtów  che- 
nfićziuych; c) m agazynow anie i sp rzedaż wszelkich 
produktów  chem icznych i zak ładanie  zakładów  d es ty ­
lacy jnych; d) nabyw anie, dzierżaw ienie i sp rzedaż w 
tym  celu  h izrud iom ości. K apitał zak ładow y spółki 
10.700.00t) MJcp. w  połow ic, t. j. w  kw ocie 5.350:000 
Mkp. w płacony. Do zasfeostw a spółki upraw nieni za ­
w iadow cy. Z aw iadow cam i ustanow ieni zostali: Dr. 
Ludwik R oehr łó w . kraj. w e L w ow ie i Dr. Jan  W oyt- 
kuw ski lekarz  i w ł. dóbr w  Zarzeczu ad Niskc. P o d ­
pis firm y następuje: firm ę podpisują obaj zaw iadow ­
cy w  '•en sposób, że  pod odciskiem  drukieiK , lub pod­
pisem brzm ienia firm y zaw iera jącym  um ieszczą sw e 
podpisy o iłe zostanie ustanow ioną p rokura  w y sta rczy  
do sk reślen ie  firm y podpis jednego zaw iadow cy  z pro- 

kurzyrśtą . C zas trw ania ' n ieograniczony. S tosunki 
p raw ne spółki; spółka op iera  siz na kontrakcie  spółki

s tw a : Kraan tow arów  m ieszanych. P osiadacz: Zyza
G eker zam ężna Faber.

Sąd okręgow y jako handlow y. O ddział IV ., 
Nowy Sącz, dnia 29. lipca 1929. I09S5

E a n s I ś : |% t a  Pollcz-U
Sąnmtfr. -  Ilustrowanej 

cenniki d.vnv:>.
d ź w ic m lą  

h a n d l u  ;

Z A .  f j O  S l  e H i e
na Nft-fzwęczr.Jhe WALne z e 5 omflDieu e

TOWASZJSCWfl ZłlLICZKOttŁGO »  U s t r z e c .  dolnych 
które o rb ę iz ie  s ę  we i .o d ę  dnia 20 grudnia 1922 o r©. 
d z in i: 3 : e  p a io łu d n fi »  ickilu  Towarzystwa i n-i ę  u* 

iącym poriądk em dziennym :
1) Zmiar.a itatulu St » łfj:V*«n'a « / ' I b  orjodnienia gp 

f i k  pcstanowleniami ustawy o  spółdziciniach  
i.) Wybór Red r nadzorczej.
3) Wn.o /ii  i interpelacje

W razie btaku kompletu cdbędzl# się powtórni 
ffalne Zęrcmadzenie o godzinę F6.f iej * t m samym e -  
rządkiam dziennym ber >»/ględu na liczb,1 ebecibch  członków.

Erwarzyitwo Zaliczkowe w (Jsłrz kack dolnych 
Stowarzyszenie zarejtsłr. z  n!ecg' n. poręKĘ. 
Wiktor Głuszkiewlcz Ks Jakób Słatiaw* i 

212-9 sekretarz. prezer

O G I O S I C H I E  
ffflLNE TOFJOMflOZENIE członk'.. FOV TOWARZYSTWA 

ZAL!C2KwttF60 w TURCt n /Sir. 
odbędzie się dria 19 grudnia 192? o godz 11-łej przed po­
łudniem w loka u Towarzystwa Fra o us:ępq czynnego
1 biernego w,boru ma ą ci członkowi.- którzy posiióają

pełno wpłacony udział 
P o r z ą d e k  o b r a d :

1) Odczytanie protokołu z o s ‘atniego Wnlnego Zgr:m»dz»n:B.
2 Sprawozdań e z czyn.iti  i I rachunkó.? za . ata I9l9 81,
3 Sp wozda'-ie Komis.i rewizyjnej.
41 Rozd ioł rosków
5) Zmi?ny statutu 1, 2, 7. 44, 50, €2, 80  90 i 97 dia

uzgodnienia z przepisami ustaw* o spćłdzlel iech z 
dnia 29 paźdsitrnika 920 Nr. 111 poi 733 Di.U R.P-

6) Wybór 9 członków Ê ady Tladzu.c ej
7, Wnioski. 2 B

Turka, dnia 5. grudnia T 22  FflTA Tfl^TORCZA

NADZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 
s to w . z ograniczoną poręką „KRAKUS*1,

odbędzie się w dutu 16. gnuŁiia 1922 r. w lokalu „K ra­
kusa" przy  placu S trzeleckim  w e Lwow ie.

Z porządkiem  dziennym :
1) Rożwiązsjnie stow arzyszen ia .
2) W ybór komisji W kwidae\jnej.
Na k tó re  maro zaszczy t członków' s to w arzy sze ­

nia zaprosić.
Kszaniarz Maksymowicz,

11206 prezes R ady  N adzorczej.

O G Ł  O S Z EN I E.
U chw alą W alnego Zgrom adzenia członków  pod­

pisanie/ Spółki z chiia 4. grinłm a 1922 p-ostanowSonem
zrastało rozw Lizanie tejże i fikwidacja. L ikw idatorem ' 

, ustanow teni zostali pp. S tefan  B aczew ski, W ik tor Ko- 
zdziałanym  w form ie aktu motor, z d a ty  L w ów  3. secki, Sam uel Grosssnamn, w szy scy  w ę L w ow ie, i Sa-
czerw ca  1921 1. rep. 658. Spóflca ma R adę nadzorczą m ue, w  Białej. W zyw a się tedy' w ierzycieli
złożoną z 3 osob.

Sąd  okręgow y jako  handlow y. O ddział IV.
L w ów , dnia 30. czerw ca  1921. 10918

'irm . 148°. R g./A /lI/336. Zm iany do tyczące  firm y 
już w pisanej. Do re jestru  w pisano d. 30. w rześn ia  1922. 
S iedziba firm y Zakładu g łów nego Kraików, fil.ii we 

L w ow ie. B rzm ienie firm y d o tą d  R obert Kern. B rzm ie­
nie firm y od tąd : T o w arzy stw o  kontynen ta lne  dla han­
dlu żelaz.im  Ke.yi i S te :  po iiionuecku; C ontinentale 
E isenhandels G es. Kern et Comp.

Sąd ok ręgow y  jako handlow y, O ddział IV. 
L w ów , dnia 24. w rześn ia  1922. 10938
Firm . 561/22. Rg. A. 103 a. W ois firm y poirdvń- 

"oi. Do re je s tru  w pisano dnia 29. lipca 1922. Siedziba 
firm y; S to łkow a ]x>wia.t G rybów . B rzm ienie firmy': 
Zyza G eller zam ężna . Faber. P rzedm io t przodsiębior-

KONSTYTUUJĄCE WALNE ZGROOADZE1E Spółki akcyjne?FABRYKA NaRZĘOZ 
OGNIOWYCH I PRZYRZĄDÓW Z A P O T R Z E B O W A N I A  GMINNEGO 

,,HYDROPOL“ w e Lwowie odbędzie się dnia 21. g  ud:>ia 1922 r o godzinie 5 w  e- 
czoren w  sali obrad Ziemskiego Banku K edytowego w e Lwow ie przy ui. Jagiełło - 

skiej 1. 2, z następującym porządkiem obrad:
1) wybór przewodniczą ego i dwu sk iu tato iów ;
2) pow zię-ie uchw ały w  sprawie założenia Spółki 5 ostatecznego ustalenia treś i

statutu w  br.-mieniu, zatwierd :oncm przez władzę boreesyjo,“ :
3,1 sprawozdanie założycieli o dokonantj subskrypcji całego kapiiażu zakładoweg  

i doty.bczasow ej dz o ła łnoś-i; v
4) oznaczenie ilości i w ybór członków pierwszej RftJy E„wiidowczej, wybór człon­

ków Dyrekcji, trzech członków i jednego zastercy Komisji Rewizyjnej ;
5) sprawa nabycia od Ziemskiego Banku Kredytowego i B nku Krajowego w e Lwo­

w ie realności objętych whl. 1576 i 1781 1. dz. ks, g r. gm m. Lwowa wra 
z urządzeniem f  biycznem  dla Srólk i;

’6) przyjęcie do dyspozycji Spółki kapitała akcyjnego;
7)  wybór p i -m i m iejscowego dla ogłoszeń S ó tk i;
8) sprawa podwyższenia kapitału rakładowego do w ysokości Mkp. 2 ? ') ,0 0 0 /0 0 — ; 
9 C zęściow i zmisna gg 15, 16, 21, 30, 33 i 42 statutu odnośnie do ilości Uy cktoiów

i celem sprostowania om yłek drukow ych;
10) W nioski i interpelacje. 112-il

W Wa1n:m Zgromadzenin biorą udział założyciele S ótki oraz osoby, kto c 
orię zapisały na ak je  bądź osobiście, bądź przez r efnomocn lców. — Pełnrmo niitwo  
win o być pisemne, pełnomocnikiem uiożc być o oba nie b,dącfi akcjo;;- rju zim .

OWARZYSTWO K r dylo­
we dla Handlu i Prr.cmj'- 

łu w  Rzeszow ie uchw  - 
liw rsy  Swo e rozw iąz nic, 
n-zy-' a w ierzycieli aby do 
o u ’g ł j  iii sw oje w ierzy- 

t ln ś  i 1125!

srwflci. ab y  się do likw idatorów  zgłosili.
B iała, linia 4. ■jftjiftfnia 1922. 11250

SiM PEX , zrzeszenie fabryic likierów  M ałopolski 
i S iąsks dla utr,jortu i eksportu w Białej,

Spóflca z  ogr. odpow .
M edw in  U oseck l

O GŁOSZENIE; D yrekcja  K rajow ego T ow aray- 
3tw a  Zaliczlcowego iirzeciników w e L w ow ie zw ołuje 
N adzw yczajne -Walne Zgronuuizenće członków  tegoż 

T o w arzy stw a  na środę, d/lia 20. grudnia- o  goifctinie 5 
popołudniu w sali R ady  N adzorczej ulica Skarbkow - 
ska 5 z następujcym  porządkiem  dziennym : 1) Zmia­
na sta tu tu  dla trzgodiienla z ustaw ą o Spółdzielniach 
z 29. październ ika 1920 Nr. 111 pirz. 733. Dz. u. Rz. 
p. ew ontuaJna zm iana firm y, podw yższenie w ysokości 
udziałów  i podw yższenie  o jlpow iedziabiośd  cz łonkó is. 
2) U zupełniające w y b o ry  członków  R ady nadzorczej 
i ich zastępców . 3) W nioski członków . — W  ••azie b ra­
ku kom pletu odbędzie śrę tego  sam ego dnia w  tym 
sam ym  lokalu o godzhne 6 lonow rre W alne Z grom a­
dzenie z  tym  sam ym  porządkiem  dziennym  a ochw a­
ty  teeo  zgromadzę™,'' bedą w ażne bez w zględu na j- 
lość rdiecnych członków .

L w ów , dnia 6. grudnia 1922. 11170

„ i m M w

zawiadamia, że wym ienia tym czasowe świedec w a na‘ 
akcje t. Emisjit do J. stycznia 1923 w łtaśi-s T> wa--zystwa- 

w  W arszawie, ul. Czackiego 19 m. Z
i  to r 9 Zarzad Tow „COLUMBIA4-',
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